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Polskiej Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej

Józef Stalin przyjął premiera 
Czou En-laia

(a) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS donosi, że w dn iu 20 
s ie rpn ia Przewodnicząc}' Rady 
M in is tró w  ZSRR Józef S talin 
p rz y ją ł Prem iera Państwowej 
Rady A dm in is tra cy jne j C h iń
sk ie j R epub lik i Ludow ej Czou 
E n-la ia .

Na p rzy jęc iu  obecni b y li:  za
stępca prem iera Państwowej 
Rady A dm in is tra cy jne j Gzen 
Jun, w iceprzewodniczący K o m i
s ji F inansowo -  Gospodarczej 
Państwowej Rady A dm in is tra 
cy jn e j L i Fu-czun, ambasador 
C h ińskie j R epub lik i Ludow ej w

Zw iązku Radzieckim  Czan 
W en-tian, zastępca szefa szta
bu generalnego Ludowo -  Re
w o lucy jne j Rady W ojennej Su 
Ju i i sekretarz po lityczny M i
nisterstw a Spraw Zagranicz
nych C hińskie j R epub lik i L u 
dowej Szi Czje.

Na p rzy jęc iu  obecni b y li ta k 
że: zastępca przewodniczącego 
Rady M in is tró w  ZSRR W. M o- 
ło tow , m in is te r spraw  zagra
nicznych ZSRR A. W yszyński 
i członek koleg ium  M in is te r
stwa Spraw  Zagranicznych 
ZSRR N. Fedorenko.

P rzodu jące załogi i b ryg a d y  
m łodzieżow e o trzym a ły  

p roporce  p rzechodn ie  Ś FM D
W  czasie Z lo tu  M łodych(f) W  czasie Z lo tu  M łodych 

Przodow ników, na w ie lk ie j m a
n ife s tac ji m iędzynarodowej so
lida rnośc i m łodzieży walczącej 
o pokój, sekretarz Św iatowej 
Federacji M łodzieży D em okra ty
cznej — Fr. M oranino przekazał 
Zarządow i G łównem u ZM P łO 
proporców  przechodnich ŚFMD, 
w  celu wyróżnien ia  n im i przo
du jące j m łodzieży polskie j.

Obecnie proporce te przyzna
ne zostały najlepszym  m łodzie
żowym  załogom i brygadom.

Jeden z proporców przechod
n ich  ŚFMD przyznano m łodym  
gó rn ikom  z załogi kop. „E m i
nencja“ , gdzie 18 młodzieżo
w ych brygad w  walce o przed
te rm inow e w ykonanie ' planów 
produkcy jnych  rea lizu je  swe za
dania wydobywcze w  125— 163 
proc.

Proporzec przechodni o trzy 
m a li rów nież m łodzi m eta low 
cy z w rocław skiego Pafawagu. 
W e współzawodnictw ie pracy 
bierze tam  udzia ł 1.820 m łodych 
robo tn ików , k tó rzy  znacznie 
przekraczają norm y p ro du kcy j
ne. W  celu osiągnięcia lepszych 
w y n ik ó w  pracy, młodzież w p ro 
w adziła  metodę Zandarowej.

O przyznaniu proporca prze
chodniego m łodzieży z Z akła
dów  Przemysłu Dziewiarskiego 
im . W. Głażewskiego w Łodzi 
zdecydował żyw y je j udzia ł w  
Czynie Z lo tow ym . Swoje zobo
w iązan ie zlotowe o wartości po
nad 590 tys. zł. m łodzi dziewia^ 
rze w ykona li na 35 dn i przed 
term inem . W prow adzili oni ró 
w n ież w  swym  zakładzie w spół
zaw odnictw o pracy pomiędzy 
poszczególnymi zespołami.

Z brygad p rodukcyjnych 
przodujących w  walce o pokój 
proporcam i przechodnim i na
grodzone zostały: zespół ciesiel

ski M ariana Dym ińskiego ze 
Zjednoczenia B udow nictw a 
M ie jskiego Warszawa 2 oraz je 
dyna w  kop. „Zabrze-Zachód“ 
brygada m łodych kom b a jn i
stów.

Ponadto proporce wręczono 
k ierow anej przez Józefa M a lu - 
ka brygadzie im . H ibnera ze 
stoczni gdańskiej, k tó ra  w p ro 
wadziła w  swej pracy cały sze
reg usprawnień organizacyjnych 
i technicznych i pierwsza w  k ra 
ju zain ic jow ała współzawodnic
tw a um owne wśród m łodzieży 
oraz brygadzie S tanisława T u r
ka z hu ty  „O strow iec“ , k tó ra  
we współzawodnictw ie zloto
wym  w ykona ła 5 szybkościo
wych wytopów , skracając śred
n i czas w ytopu o 48 m inut.

T rzy spośród proporców prze
kazano przodującej m łodzieży 
w ie jsk ie j. Przyznano je : b ry 
gadzie po lowej z PGR: Szrenia- 
w ia zespół Konarzewo, zdobyw
czyni pierwszego m iejsca w  po
znańskim  okręgu PGR. Ostat
n io  podjęła ona zobowiązanie 
podniesienia o 10 proc. pionów  
wszystkich roś lin  okopowych. 
Brygada trak to row a  n r  4 —  P i
wowara z POM w  Trzebieszowi- 
cach woj. opolskie otrzym ała 
proporzec za w ykonan ie  pod
czas w iosennej a k c ji siewnej 
swych zadań w  142 proc. i zao
szczędzenie przy tym  2.373 kg 
pa liw a.

Na trzeci proporzec zasłużyli 
sobie sta łym  podnoszeniem po
ziomu swych wiadomości zawo
dowych l  ideologicznych oraz 
przodowaniem  w  pracy człon
kow ie  brygady trak to ro w e j 
Kurdybanowskiego z PGR Ma- 
chnów w  w o j. lube lskim .

Ponadto 48 przodujących w 
walce o pokój m łodych robo tn i
ków  otrzym ało odznaki ŚFM D
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.asy pracujące ZSRR entuzjaslycznie przyjęły 
uchwałę KC WKP(b) o zwołaniu X IX  Zjazdu Partii

Robotnicy radzieccy zaciągają warty stachanowskie
(f) MOSKWA (PAP). Z ogromnym entuzjazmem masy 

pracujące Związku Radzieckiego powitały uchwałę Komi
tetu Centralnego WKP(b) o zwołaniu kolejnego, X IX  Zjazdu 
Partii. Wiadomość o uchwale KC WKP(b) wywołała wielką 
falę aktywności politycznej i wytwórczej radzieckich mas 
pracujących.

W  zakładach przem ysłowych, 
urzędach, in s ty tu ta ch  nauko
wych 1 kołchozach odbyw ają 
się zebrania, na k tó rych  ludzie 
pracy zaznajam iają się z doku
m entam i K C  W KP(b) z p ro je k 
tem d y re k tyw  X IX  Z jazdu P ar
t i i  w  spraw ie piątego pięcio
letniego planu rozw o ju  ZSRR 
na la ta  1951 —- 1955 oraz ze 
zm ianami w  statucie W KP(b).

Załogi w ie lu  zakładów prze
m ysłowych M oskw y, Len ingra
du. Donbasu, K ijo w a , M ińska,
Baku i innych m iast zaciągnęły 
w arty  stachanowskie dla uczcze
nia zbliżającego się Z jazdu, po
dejm ując nowe zobowiązania 
socjalistyczne.

Ożywione dyskusje odbyły się 
w  fabrykach i  przedsiębior
stwach M oskw y. R obotn icy za
kładów  „S ie rp  i  M ło t“  w  swych 
wypowiedziach podkreśla li 
wspaniałe perspektyw y, k tóre 
o tw iera ją  się przed K ra jem  Rad 
w  p ią te j p :ęciolatce oraz ośw iad
czali gotowość o fia rne j p racy w  
celu osiągnięcia nowych sukce
sów w  budow n ic tw ie  kom uniz
mu w  ZSRR.

M eta low cy zakładów „S ie rp  i 
M ło t“  d la  uczczenia X IX  Zjazdu 
P a rtii pode jm ują zobowiązania 
produkcyjne.

W zakładach budowy samo
chodów im . S ta lina tysiące ro 
bo tn ików  postanow iły pow itać 
Zjazd P a rtii now ym i osiągnię
ciam i p rodukcy jnym i.

S z lifie rz  A leks ie j P riw a ło w  
podejm ując zobowiązania p ro 
dukcyjne, ośw iadczył: Cały na
ród radzieck i zjednoczony jest 
w okó ł p a rtii,  w okó ł towarzysza 
Stalina.

D la uczczenia Z jazdu P riw a 
ło w  postanow ił w ykonyw ać swą 
normę w  350 proc. oraz oddawać 
p ro du kc ję  najwyższego gatun
ku.

Z ogrom nym  zapałem po w ita li 
p ro je k t d y re k ty w  X IX  Z jazdu 
P a rt ii w  spraw ie piątego pięcio
letn iego p lanu rozw oju  ZSRR 
robotn icy  Leningradu, K ijo w a , 
M ińska, T b ilis i, Baku i  innych 
m iast radzieckich.

Robotn ik k ijow sk ich  zakładów 
„K uźn ia  Leninow ska“  W ik to r 
G rasowski ośw iadczył: X IX  
Zjazd P a rtii — to nowy, ważny 
etap w  życiu naszego k ra ju . 
Zjazd podsumuje osiągnięcia i 
nakreśli dalsze zadania w  dzie
dzinie budow nictw a społeczeń
stwa komunistycznego. W zywam  
całą załogę do zaciągnięcia w a r
ty  stachanowskiej na cześć X IX  
Zjazdu W KP(b).

Propozycja znanego na terenie 
zakładów stachanowca przy ję ta  
została z entuzjazmem przez 
wszystkich robotników .

Budowniczowie Kujbyszew - 
skie j E lek trow n i Wodnej, k tó 
rzy 21 sierpnia obchodzili 2 
rocznicę opub likow ania uchwa
ły  rządu o budowie e lektrow n i, 
zobowiązali się na jeszcze szer

szą skalę rozw inąć współzawod
n ic tw o  o przedterm inowe w y 
konanie planu rocznego.

P ro jek t d y re k tyw  X IX  Z jaz
du P a rt ii w  spraw ie piątego 
pięcioletniego planu rozw oju 
ZSRR — oświadczył robo tn ik  
zakładów rem ontu parowozów 
i wagonów w  T b ilis i, Meladze 
— odzwierciedla historyczne 
na skalę św iatową zwycięstwa 
naszej ojczyzny w  walce o ko
m unizm , o zapewnienie pokoju 
na całym  świecie. P artia , w ie l
k i wódz i nauczyciel towarzysz 
S ta lin  na k re ś lili gigantyczny 
program  dalszego rozw oju 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej, wzrostu dobrobytu 
m aterialnego i poziomu k u ltu 
ralnego narodu. Pod przewodem 
w ie lk iego S ta lina  naród ra 
dziecki pom yśln ie wykona te 
zadania.

A rtyk u ł wstępny __ 
dziennika „Prawda"

W artyku le  wstępnym  pt. 
„Pod sztandarem P a rt ii Lenin a- 
Staldna do zwycięstwa kom un i
zm u!“  dz ienn ik „P raw da“  pod
kreśla, że naród radziecki z 
ogrom nym  entuzjazm em  po w i
ta ł uchwałę KC W KP(b) o zwo
łan iu  Z jazdu P a rtii. O publiko
wane w  prasie — p ro je k t dyrek
ty w  X IX  Z jazdu P a rtii w  spra
w i  pięcioletniego planu rozwo
ju  ZSRR oraz p ro jek t zm ian w  
Statucie P a rtii — pisze „P ra w 
da“  — o tw ie ra ją  przed naszą 
Partią , przed radzieckim  naro
dem wspaniałe perspektyw y 
dalszego marszu do kom unizmu. 
P ią ty  plan p ięcio le tn i oznacza 
nowy potężny rozwój gospodar

k i narodowej ZSRR i zapewnia 
dalszy poważny wzrost dobro
bytu m ateria lnego ' poziomu 
ku ltu ra lnego narodu.

D zienn ik przypom ina, że pod
czas gdy w  Zw iązku Radziec
k im  prowadzone jest zakro jo 
ne na gigantyczną skalę poko
jow e budow nictw o i nieustan
nie wzrasta dobrobyt mas ludo
wych, w  kra jach kap ita łu  odby
wa się szaleńczy wyścig zbro
jeń, ogranicza się produkcję  dla 
potrzeb cyw ilnych , wzrasta bez
robocie, m ilion y  ludzi pracy 
cie rpią nędzę i głód.

Naród radziecki, pochłonięty 
pokojową, twórczą pracą —  p i
sze dale j dziennik — pomyślnie 
rozw iązuje zadania budow ni
ctwa komunistycznego.

H istoryczne zwycięstwa pań
stwa radzieckiego w yw ie ra ją  
ogrom ny w p ływ  ,na rozw ój ży
cia międzynarodowego. Na prze
strzeni dziesięcioleci Zw iązek 
Radziecki konsekw entn ie ' rea li
zuje pokojową po litykę , walczy 
nieustannie przeciwko im peria 
lis tycznym  podżegaczom w o jen
nym  o pokój. Len inow sko-s ta- 
linow ska konsekwentna p o lity 
ka zagraniczna, zdecydowana 
w a lka  prowadzona przez ZSRR
0 pokój i współpracę m iędzy na
rodam i zjednały k ra jo w i radzie
ckiem u sym patię i  poparcie se
tek m ilionów  ludzi we wszyst
k ich krajach.

W zakończeniu a rtyku łu  
wstępnego „P raw da " pisze: ,.Do 
swego X IX  Z jazdu pa rtia  k o 
m unistyczna kroczy zw arta  I 
zespolona w okó ł K om ite tu  Cen
tralnego, w okół w ie lkiego wodza
1 nauczyciela całej postępo
w e j ludzkości —  towarzysza 
S ta lina .“

C hłop i w całym  k ra ju  przygotowują się 
do uroczystości dożynkowych
Zobowiązania gromady Jaslew w woj. krakowskim

PGK-y rozpoczęły siewy jesienne
(f) Do pierwszych siewów rze

paku i jęczm ienia ozimego oraz 
do orek siewnych przystąp iły 
PGR-y w woj. warszawskim , 
poznańskim  i szczecińskim.

M. in. PGR-y okręgu Szcze
c in  - Północ, które rozpoczęły 
siew zbóż ozimych w dniu 20 
bm., zasiały już około 600 ha 
jęczm ienia i rzepaku ozimego

oraz rozpoczęły o rk i siewne. W 
woj. warszawskim  do siewu 
rzepaku pierwsze przystąp iły 
zespoły PGR Nacpolsk i G rod- 
kowo, k tóre przodowały w  w y 
konaniu prac żniwnych.

Stanowiska pod siew jęczmie
nia i rzepaku ozimego przygo
tow a ły tu również zespoły PGR 
G łoskowo i Sanniki.

Apel Centralnej Rady Związków  
Zawodowych

(f) Centra lna Rada Zw iązków 
Zawodowych wystosowała na
stępujący apel:

Do członków zw. zaw. zatrud
n ionych w  okresie od 17 do 24 
sierpn ia przy pracach żniwnych 
w  PGR w  ramach pomocy spo
łecznej.

Centralna Rada Zw iązków  
Zawodowych, uwzględnia jąc 
in ic ja ty w ę  związkowców, k tó 
rzy  uczestnicząc w  I I I  i IV  
tu rnus ie  7-dniowej akc ji pomo
cy społecznej dla PGR, w y ra 
z il i chęć przedłużenia pracy o 
dalsze 7 dn i, apeluje do wszyst
k ich  towarzyszy pracujących o- 
becnie w  PGR-ach. aby w zro
zum ieniu potrzeb, ja k ie  w y n i
k ły  wskutek niesprzyja jących 
w arunków  atmosferycznych, 
przed łuży li swój pobyt o dalsze 
7 dni, a tym  samym przyczy-

n i l i  się do zabezpieczenia zbioru 
plonów.

Centra lna Rada Zw iązków  
Zawodowych jest przekonana, 
że ak tyw  zw iązkowy, k tó ry  w  
pełni docenia znaczenie akc ji 
żn iw no-om łotow e j, w łączy się 
w  cenną in ic ja tyw ę  tych tow a
rzyszy i dopomoże do zakoń
czenia żniw  w PGR-ach.

*
Do pracy w  dodatkowym  o- 

kresie stosują się w  pe łn i po
stanowienia uchw ały Prezydium  
Rządu z ,d n ia  1 V I I  1952 r. 
W szczególności przedłużony o- 
kres pozostania przy pracach 
żniwnych nie ko lidu je  z prze
pisami o dyscyp lin ie  pracy. O- 
kresu tego nie zalicza się ró w 
nież na poczet u rlopu  w ypo
czynkowego.

(d) W  całym  k ra ju  trw a ją  
przygotowania do obchodów do
żynkowych, k tó re  odbędą się w  
n iektórych gm inach w  dniach 
od 24—31 sierpnia br. K om ite ty  
dożynkowe w yb ra ły  m iejscowo
ści, gdzie urządzi się obchody 
i opracowały ich program y 
Szczególnie czynny udzia ł w 
przygotowaniach do dożynek 
bierze m łodzież ZM P-owska o- 
raz członkow ie ludow ych ze
społów artystycznych i sporto
wych, k tó rzy  w ystąp ią  w  licz
nych Imprezach.

Do wystąp ienia na obchodach 
przygotow ują się rów nież a r ty 
styczne i sportowe zespoły w 
miastach.

Bogatą treść tegorocznych do
żynek, k tó re  odbyw ają się w 
miesiąc po uchwaleniu Konsty
tu c ji Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludow ej i w  okresie przedw y
borczym, szeroko om awia ją 
ch łop i na zebraniach gromadz

k ich , na k tó rych  w yb ie ra ją  
swych delegatów na dożynki 
centra lne w  K rakow ie .

Wiadomość o tym , że cen tra l
ne dożynki odbędą się w  roku 
bieżącym w  K rakow ie , została 
Przyjęta przez mało i średnio
ro lnych chłopów  w o j. k rakow 
skiego z dumą i  radością.

, M ocny w yraz d a li tym  uczu
ciom ch łop i z grom ady Jastew 
w  pow. Brzesko, k tó rzy  na ze
b ran iu  grom adzkim  pod ję li ze
społowe zobowiązanie i wezwali 
wszystkie grom ady wojew ódz
twa do pójścia w  ich ślady.

Chłop i z Jastw i om ó w ili spo
soby takiego w ykorzystan ia  
m łocarn i G OM -owskich j p ry 
watnych, aby m łocka w  całej 
gromadzie nie trw a ła  d łuże j niż 
5— 6 dni, co u ła tw i szybkie do
stawy zboża, a następnie prze
ana lizow ali dotychczasowy prze
bieg w ype łn ian ia  obowiązków 
wobec państwa.

W  uchwalonej rezo luc ji 1 pod
ję ty m  zobowiązaniu chłopów  z 
Jastw i czytam y m. in.:

„Podsurńowując nasz cało
roczny w ys iłek  po zakończeniu 
żn iw  stw ierdzam y, że dzięki w y 
datnej pomocy Rządu Ludowe
go oraz lepszej upraw ie  ziemi, 
mam y w  tym  roku znacznie lep 
sze plony. W zrosła również u 
nas hodowla trzody i drobiu. 
W zeszłym roku planowy skup 
zboża w ykona liśm y z nadwyżką. 
Całkow icie  w ykona liśm y zobo
wiązanie lipcowe. Obecnie, pra
gnąc uczcić uchwalenie p ie rw 
szej p raw dziw ie  ludowej K on
s ty tu c ji i o rdynac ji wyborczej, 
zobowiązujemy się:

1) przeprowadzić zbiorowo w 
całej gromadzie om łoty całego 
zboża do dnia 31 s ierpn ia br.

2) wykonać całoroczny plan 
dostawy zboża w ramach p la 
nowego skupu, zbiorowo 1 w  100 
procent dostarczyć je  państwu 
w  dn-iu 22 sierpn ia br.

3) zrealizować w  100 procent 
obow iązkowy plan dostawy 
trzody chlewnej, a ponadto za
kon traktow ać i  sprzedać pań
stwu do końca br. 30 tuczn i
ków , t j.  ok. 3 tys. kg.

4) wykonać roczny p lan do
stawy m leka w  naszej grom a
dzie w  115 procent,

5) do dnia 20 października br. 
uregulować w  100 procent poda
tek gruntow y,

6) zakończyć do dn ia 25 sier
pnia br. podoryw ki na całym 
areale pożniwnym ,

7) aby w  przyszłym  roku  osią
gnąć jeszcze lepsze plony, ob
siać rzędowo cały obszar zboża 
ozimego ziarnem  k w a lif ik o w a 
nym ,

8) w  100 procent wykonać o r
k i zimowe, dobrze przygotow u
jąc tym  samym ro lę  pod upra
w y wiosenne“ .

Na apel chłopów z Jastw i od
powiedziało już  w ie le  gromad 
w  w oj. krakow sk im .

M ura rz  Ryszard Rajza i  podręczny K azim ierz J e liń sk i, któ rzy  
pracując systemem dw ó jko w ym  u łoży li w  ciągu 7 i pó ł godziny 

22.272 cegły
F o to  C A F  — A n d rz e j P iw o ń s k i

Z przebiegu kampanii dostaw zboża

Spółdzielcy podejmują zobowiązania 
na cześć hongresu spółdzielczości 

zaopatrzenia i skupu

(f) P rzodujący chłopi, w yp e ł
n ia jąc  swoje zobowiązania, m o
b iliz u ją  swoją postawą pozo
stałych chłopów w  poszczegól
nych gromadach do przyśpie
szenia tempa dostaw zboża, 
aby w  ten sposób przedterm i
nowo wykonać plany gromadz
kie. Coraz liczn ie j organizowa
ne są zbiorowe dostawy, które 
poważnie przyśpieszają w yko 
nanie p lanów dostawy zboża.

Jednocześnie z dostawam i 
zboża, chłop i rea lizu ją  obow ią
zek dostawy żywca i m leka oraz 
spłacają podatek gruntow y. M a
ło ro ln i chłopi, k tó rzy  przodują 
w  w ykonan iu  obow iązków w o
bec państwa, w yw ie ra ją  nacisk 
na opóźniających się sąsiadów, 
aby przyśpieszyli dostawy i 
spłatę należności finansowych.

M a ło  i średn ioro ln i chłopi, w y 
pe łn ia jący swe obow iązki, żą
dają nałożenia przyk ładnych ka r 
na opornych ku łaków , k tórzy  
sabotują w ype łn ian ie  przez 
grom ady zobowiązań wobec 
państwa.

W  w oj, bydgoskim  czołowe 
m iejsce za jm ują ch łop i z gro
mady S iem ionkl w  pow. ino
w rocław skim . 14 bm. do punktu 
skupu w  K ruszw icy chłop i z 
S iem ionek p rzyw ieź li zbiorowo 
700 q zboża, co razem z do
starczonym i poprzednio 46 q 
stanow i w ykonanie rocznego 
planu skupu w  140,1 proc.

Chłop i z S iem ionek przodu
ją rów nież w  w ype łn ian iu  in 
nych obowiązków. P lan dostaw 
żywca w yko na li oni w  lipcu  w 
106 proc., a m leka — w  118 
proc. W zorowo w yw iązu ją  się 
także ze sp ła ty podatku g run to 
wego.

Za przykładem  grom ady Sie- 
m ionk i, chłop i pow. inow roc
ławskiego coraz liczn ie j orga
nizują zbiorowe odstawy zbo
ża. O statn io m anifestacyjn ie 
dostarczyli zboże do punktów  
skupu ch łop i gromad Osiek 
W ie lk i, Gocanów, Pieranie, 
Stanom in i  G linno W ielkie.

Po spraw n ie  przeprowadzo
nych »m łotach, ch łop i 5 sąsia
d u j"  "c h  ze sobą gromad w  
gm inie W olbórz pow. p io trk o w 
skiego, a m ianow ic ie  Raciboro
wic, Lub ia tow a, Ś w ią tn ik , Ż a r
nowie i  Żywocina zorganizowa
li wspóln ie  zbiorową dostawę 
zboża do p u nk tu  skupu.

270 k w in ta li ziarna sprzedali 
chłopi wsi Raciborow ice, k tó 
rzy p rzodu ją  rów nież w  dosta
wach mięsa i  m leka.

Stale przekracza swoje p la 
ny sprzedaży zboża, żywca i 
m leka 40 innych m ało i średnio, 
ro lnych chłopów z Raciborow ic. 
Należy podkreślić, że chłop i z 
Raciborow ic u iśc ili ostatn io w 
100 proc. podatek gruntow y.

N atom iast m ieszkańcy gro
mad Żarnow ice i  Żyw ocin, cho
ciaż w  sprzedaży zboża u trz y 
m ują się na jednym  z czołowych 
m iejsc w  gm inie, opóźniają się 
z dostawam i trzody chlewnej i 
m leka. Przyczyną tego jest opór 
tam tejszych ku łaków , a przede

w szystkim  bogacza Walentego 
S łow ińskiego z Żarnowie.

W  pow. ło w ick im  k ilk u  k u ła 
ków , sabotujących wykonanie 
obow iązków wobec Państwa, zo
stało ostatn io p rzyk ładn ie  uka
ranych. Na Stanisława G ra j
ka, 20-hektarowego gospodarza 
m ieszkańcy grom ady Różyce. 
pow. ło w ic k i, z łoży li skargę w 
Prezyd ium  GRN, domagając 
sic przykładnego uka ran ia  bo
gacza, k tó ry  zalega z dostawą 
10 k w in ta li zboża za ro k  ub ie
g ł:’. a z wyznaczonej mu ilo 
ści zboża na rok bież. również 
nie dostaw ił do punktu  skupu 
an i jednego kilogram a.

Uw zględnia jąc słuszne żąda
nie chłopów z Róż.ycy, na opor
nego ku łaka  nałożono wysoką 
grzywnę. G rzywną ukarano 
również w łaścicielkę 15 ha — 
K rys tynę  Grzegory ze Z łakowa 
Borowego, k tó ra  zalegała jesz
cze ze sprzedażą 10 k w in ta li 
zboża za rok  ub iegły.

Na s tr. 2 p o d a je m y :

T e k s t zm ienionego S tatutu P a rt ii — 
S tatut Kom un is tyczne j P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego ( P r o je k t  KC  W K P (b)

W yja zd  
de legac ji rządów

(d) W  dn iu  21 bm. odleciała 
z W arszawy do Bukaresztu de
legacja Rządu Polskie j Rzeczy
pospolite j Ludowej w  osobach 
M in is tra  O światy W ito lda Ja
rosińskiego, generała brygad} 
Ostapa Stecy i przodownika 
pracy — górnika Franciszka 
Korbela. Delegacja udała się 
na zaproszenie Rządu Rum uń
skie j R epub lik i Ludow ej na u- 
roczystości Święta Narodowego 
V I I I  rocznicy wyzwolenia Ru
m un ii, przypadającej w  dniu 
23 bm.

Delegację rządową żegnali na

p o lsk ie j
ej do B ukaresztu
lo tn isku : w icem in ister Spraw 
Zagranicznych Stefan W ier- 
b łowski, m in is te r pełnomocny w 
MSZ M aria  W ierna, dy re k to r 
B iura Prezydialnego Prezydium  
Rady M in is trów  M ieczysław Ko
w a lik  oraz wyżsi urzędnicy M i
nisterstwa Spraw Zagranicznych 
i M in isterstw a Obrony Naro
dowej.

Na lo tn isku  obecny b y ł rów 
nież Ambasador Nadzwyczajny 
i Pełnomocny Rum uńskie j Re
p u b lik i Ludow ej w Polsce — 
pan N iculae Ninulescu.

6 tarlaków w woj. koszalińskim 
wykonuje zadania 4 roku 6-latki

(f) Załogi 6 ta rtaków  woje
wództwa koszalińskiego dzięki 
szeroko rozw iniętem u współza
w odn ic tw u pracy w ykonu ją  już

zadania 4-tego roku planu 6-  

letniego Są to ta r ta k i: w Cza
p linku , . Szczecinku, Łubow ie, 
Z ło tow ie  Szwecji i  Jastrowie.

Mordercy Stefana Martyki u;ęci
(a) Władze bezpieczeństwa 

publicznego u ję ły  sprawców o- 
hydnego m ordu dokonanego w 
dniu 9 września 1951 r na oso
bie w ybitnego a rtys ty , aktora 
i znanego kom entatora rad io
wego Stefana M artyk i.

U jęci bandyci, którzy oprócz 
dokonania tego m ordu m ają na 
sum ieniu szereg napadów ra 

bunkowych, kradzieży i innych 
zbrodniczych czynów, b y li po
wiązani w swej działalności z 
czynnikam i obcym i

Zbrodniarze ci: Cieślak R y
szard, Ś liw ińsk i Lech, K ow a l
czuk Tadeusz i P ie trk iew icz 
Bogusław staną w kró tce  przed 
Sądem Polskie j Rzeczypospoli
te j Ludowej.

379 lysięry dzieci znajdzie w hr.

Osiągnięcia lo tn ic tw a  sportowego 
w  służbie mas pracujących

Rosną szeregi Ligi Lotniczej

(f) Pragnąc godnie powitać 
zbliżające się obrady 1 Kongre
su Spółdzielczości Zaopatrzenia 
i  Skupu, pracownicy w ie lu  GS- 
ów j  PZG S-ów pode jm ują zo
bowiązania mające na celu u- 
sprawnienie działalności placó
w ek spółdzielczych, przede 
wszystkim  przez podniesienie 
organ izacji pracy w  punktach 
skupu i sprawniejsze zaopatry
wanie chłopów w  tow ary prze
mysłowe.

Zobowiązania dla uczczenia 
Kongresu pod ję ły  ju ż  m. in. 4 
tys. pracow ników  spółdzielczo
ści samopomocowej z woj. szcze
cińskiego, a w  woj. łódzkim  z 
700 podjętych zobowiązań w ięk 
szość już  zrealizowano.

Tak np. w  powiecie ku tnow 
skim , rea lizu jąc swe zobowiąza-

wiązania podję ły G m inne Spół
dzielnie w Szadku i Zduńskie j 
W oli pow. sieradzkiego. W ra 
mach tego współzawodnictwa 
pracownicy obu spółdzielni u- 
rządzili nowe, wygodne podjaz
dy pod ram py magazynów zbo
żowych, za insta low ali sposobem 
gospodarczym specjalne dźw igi 
do w y ładunku w orków  z z ia r
nem z wozów chłopskich oraz 
u ruchom ili dodatkowe wagi.

Pracownicy magazynu G m in 
nej Spółdzie ln i w  Dobrzelinie, 
pow. kutnow ski, na p ra w ili w  
godzinach wolnych od zajęć 
przeszło 1000 worków', dzięki 
czemu przyspieszyli tempo tran 
sportu zboża, lik w id u ją c  jedno
cześnie s tra ty  w  ziarnie.

❖
W W arszawie w  czasie trw a - 

Kongresu czynna będzie 
w ie lka  wystawa, 
szybki i wszech- 

rozwój spółdzielczości 
samopomocowej w latach 1948- 
1952.

Prace przy urządzaniu w ysta
w y są ju ż  na ukończeniu,

(a) P iloc i L ig i Lo tn icze j — 
obok znacznych sukcesów spor
towych —• posiadają również 
poważne osiągnięcia w służbie 
społecznej dla mas pracujących 
Często niosą oni pomoc cho
rym , pomagają w  zwalczaniu 
groźnych szkodników w  naszym 
ro ln ic tw ie  i  leśnictw ie, w y k ry 
w a ją  pożary itp .

M. in . czynny udzia ł w  zw a l
czaniu stonki ziemniaczanej o- 
raz groźnych szkodników  lasów 
— osnui gw iaździstej, sosnówki 
i  innych, b iorą p iloc i A e ro k lu 
bu Rzeszowskiego, k tó rzy  opy
la ją  z sam olotów zagrożone u- 
p raw y i  lasy. Np. p iloc i Jan 
Woźny — syn chłopa z Ustrzyk 
Dolnych oraz Zdzisław Stachie- 
w icz z Rzeszowa w  ciągu je d 
nego ty lk o  miesiąca od by li 300

lo tów , opyla jąc se tk i ha lasów 
i pól środkam i owadobójczymi. 
P iloci często również niosą po
moc ciężko chorym. Ostatnio 
np. p ilo t Zdzisław  Stachiewicz 
przewiózł ciężko chorą kobietę 
na zapalenie opon mózgowych 
z Krosna do Krakowa.

P iloc i z Rzeszowa w y k ry l i o- 
statnio także dwa pożary, w 
tym  pożar lasu. Dzięki na tych
m iastowemu zaalarm owaniu 
straży pożarnej, obydwa pożary 
z likw idow ano w  zarodku.

We W rocław iu  A erok lub  po
siada w łasny sam olot sanitarny, 
k tó rym  ciężko chorzy szybko 
transportow ani są z odległych 
miejscowości do ośrodków k l i 
nicznych. O statn io np. przew ie
ziono samolotem do W arszawy 
M arię  Ś liwę, u k tó re j dokona-

no operacji mózgu. Ciężko cho
rego robotn ika  rolnego Stanisła
wa Przystała, prze transporto
wano samolotem do Krakowa. 
W . in nym  w ypadku uratowanie 
życia ciężko chorego dziecka 
W ito lda Pawliszewskiego, syna 
pracow nika z zakładów „A rc h i
medes" uzależnione było  od 
szybkiego dostarczenia zastrzy
ków. Lekars tw o to przyw iózł 
samolotem jeden z p ilo tó w  A e
rok lubu  W rocławskiego.

Osiągnięcia naszego lo tn ic tw a  
sportowego przyciągają do sze
regów L ig i Lo tn icze j tysiące 
m łodzieży robotniczej i ch łop
skie j, k tó ra  ma szerokie m ożli
wości rozw ijan ia  swoich zami
łowań w licznych szkołach szy
bowcowych, m odelarniach itp  
Dowodem tego jest wzrastająca

liczba członków L ig i. Np. w
w oj. opolskim  w  ciągu ostatnie
go kw a rta łu  iiczba ich 
wzrosła o przeszło 30 procent

W w oj. gdańskim  liczba 
członków L ig i Lo tn icze j wzrosła 
w  br. do ponad 24 tys.

Z każdym  rokiem  podnoszą 
poziom szkolenia uczestnicy 
szkół szybowcowych na W ybrze
żu, do k tó rych  masowo zgłasza 
się młodzież robotniczo - chłop
ska. Ostatnio w  jednej ze szkół 
szybowcowych, k tóra mieści się 
w  M alborku , m łodzi szybowni
cy w  odpow iedzi na uchwałę 
Plenum ZG ZM P o objęciu przez 
młodzież szefostwa nad lo tn i
ctwem, postanow ili podnieść po
ziom swojego wyszkolenia ideo
logicznego oraz szybciej nau
czyć się pilotażu.

(f) W  dniu 1 września br. 
rozpoczynają nowy rok pracy 
przedszkola w całym  kra ju . W 
Polsce czynnych będzie 8.215 
przedszkoli, w któ rych  tro s k li
wą, fachową opiekę w ychow aw 
czą znajdzie 379 tys dzieci, t j 
z górą p ięciokrotn ie  w ięcej niż 
przed wojną. Państwo Ludowe 
nie szczędzi bowiem kosztów i 
w ys iłków , ab.y zapewnić jak 
na jtrosk liw szą opiekę dzieciom
1 równocześnie, u ła tw ić  kobie
tom udzia ł w  pracy nad rozbu
dową kra ju .

W  nowym  roku szkolnym od
danych bedzie do użytku 170 
nowowybudowanych i dobrze 
wyposażonych przedszkoli. K a 
d ry  wychowawcze zasili ponad
2 tys. w ykw a lifikow anych  sił 
— absolwentek liceów i róż
nych kursów dla w ychowaw
czyń przedszkoli.

Nowy rok szkolny przyn ie
sie też poważną poprawę w 
dziedzinie przystosowania s tru 
k tu ry  organizacyjnej i planu 
pracy .przedszkoli do potrzeb 
kob ie t pracujących.

Przedszkola w m iastach I 
osiedlach robotniczych czynne 
będą w ciągu 11 miesięcy w 
roku Dzieci matek pracują
cych przebywają w tych za
kładach 9 godzin dziennie. 
Przedszkola, do któ rych  uczęsz
cza co na jm n ie j 20 dzieci ko
biet pracujących na zmianie 
popołudniowej czynne będą 
także w godzinach popołudnio
wych

Przedszkola w ie jsk ie  czynne 
I będą w ciągu 10 miesięcy w 
j  roku, z dwumiesięczną przer

wą w grudn iu i styczniu, tj. w 
okresie najmniejszego nasilenia 
prac w ro ln ictw ie.

\owx podsekretarz sianu 
w Mimslersluie 

Przemysłu Maszy nowego
(f) Prezydent RP m ianował 

Zdzisława Kopczyńskiego pod
sekretarzem stanu w M in is te r
s tw ie Przemysłu Maszynowego.

nia, pracownicy G m innej ¡spół
dzieln i z Ostrowa zorganizowali

nia 
specjalna

11-osobową ekipę szybkiego od- j obrazująca
bioru zboża, k tóra współzawod
niczy o ja k  najsprawniejsze ob
służenie chłopów przybyw a ją
cych z ziarnem do miejscowego 
punktu  skupu. Podobne zobo-

stronny



9 TRYBUNA LUDU Nr 234

Proiekt Komitetu Centralnego WKP(b)

TEKST ZMIENIONEGO STATUTU PARTII

K o m u n i s t y c z n e j
T A
P ar t i i

T U T

Z w ią zk u  Radzieckiego
(f) M O S K W A  (PAP). — Na t l l  Kom unistyczne) P a r t ii Z w ią - osta tn im  p lenum  K C  W KP(b) i dow i W KP(b), zwołanem u na 

łam ach dziennika „P ra w d a “  z zjęU Radzieckiego, uchw a lony na dla przedstaw ienia X IX  zjaz- dzreń 5 październ ika br.
20 bm. ukazał się p ro je k t s ta tu .

I
Partia . C złonkow ie p a rtii,  ich  obow iązki i  p raw a

1. Kom unistyczna P artia  
Zw iązku Radzieckiego jest do
b ro w o lnym  bo jow ym  zw iązkiem  
lu d z i jednej m yś li — ko m u n i
stów, zorganizowanym  spośród 
k lasy  robotniczej, pracujących 
chłopów i  pracującej in te li
gencji.

Kom unistyczna P artia  Zw iąz
ku  Radzieckiego, zorganizowa
wszy sojusz k lasy robotniczej i 
ch łopstw a pracującego, dopro
w adz iła  w  w y n ik u  R ew olucji 
Paździe rn ikow e j 1917 roku  do 
obalenia w ładzv ka p ita lis tó w  i 
obszarników, do zorganizowa
n ia  d v k ta tu ry  p ro le ta ria tu , do 
lik w id a c "  kap ita lizm u , do znie_ 
sienią w yzysku człow ieka przez 
człow ieka i  zapewniła z bud ow a. 
n ie  społeczeństwa socja lis tycz
nego.

Obecnie g łówne zadania K o 
m unistyczne j P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego polegają na tym . 
aby zbudować społeczeństwo 
kom unistyczne w  drodze stop
niowego przechodzenia od socja
lizm u do kom unizm u, podnosić 
n ieustann ie m a te ria ln y  i  k u l
tu ra ln y  poziom społeczeństwa, 
w ychow yw ać członków  społe
czeństwa w  duchu in te rna c jon a 
lizm u  i  ustanow ien ia b ra te r
sk ie j w ięz i z m asami p racu
ją cym i wszystkich k ra jów , 
ze wszech m ia r umacniać 
aktyw ną obronę O jczyzny Ra
dzieckie j przed agresyw nym i 
dz ia łan iam i je j wrogów.

2. Członkiem  Kom unistycznej 
P a r t ii Zw iązku Radzieckiego 
może być każdy pracujący, nie 
w yzysku jący cudzej pracy oby
w a te l Zw iązku Radzieckiego, 
k tó ry  uznaje program  i  S ta tu t 
p a rtii,  ak tyw n ie  przyczyn ia się 
do ich rea lizac ji, pracuje w  je 
dnej z organ izacji p a r ti i i w y 
konu je  wszystkie uchw a ły pa r
t i i.

Członek p a r ti i opłaca ustalone 
sk ła d k i członkowskie.

3. Członek p a r ti i jest obow ią
zany:

a) ze wszech m ia r strzec jed 
ności p a r ti i jako głównego w a
ru n ku  s iły  i potęgi p a rtii:

b) być a k tyw n ym  b o jo w n i
k iem  o wykonanie uchw a ł pa r
t ii.  N ie wystarcza, aby członek 
p a r ti i jedyn ie  zgadzał się z u - 
chw ałam i p a rty jn ym i, członek 
p a r ti i obowiązany jest walczyć 
o wcielenie tych uchw a ł w  ży
cie. B ie rny  i fo rm a ln y  stosu
nek kom unistów  do uchwał 
p a r t i i osłab1 a zdolność bojową 
p a r ti i i dlatego nie  da się po
godzić z pozostawaniem w  je j 
szeregach:

c) być wzorem w pracy, opa
now yw ać technikę swego za
wodu. podnosząc nieustannie 
swe k w a lif ik a c je  produkcyjne 
zawodowe;

d) codziennie umacniać więź 
z ma=ami. we w łaśc iw ym  czasie 
reagować na pragnien ia i po
trzeby ludzi pracy, wyjaśniać 
bezpa rty jnym  masom sens po
l i t y k i  i uchw a ł pa rtii, pam ię
ta jąc. że silą i niezwyciężoność 
naszej p a r ti i polega na je j o r
ganicznej i n ierozerw alne j w ię 
zi z narodem:

e) pracować nad podniesie- 
n 'em  poziomu swego uśw iado
m ienia. nad opanowaniem pod
staw  m arks izm u-len in izm u ;

f) przestrzegać dyscyp liny  
p a rty jn e j i państwowej, obow ia . i 
żującej w  rów nym  stopniu 
wszystkich członków pa rtii. W  j 
p a rti i nie może być dwóch d y - 1

scyplin — .jednej dla k ie ro w n i
ków , d rug ie j dla szeregowych. 
P artia  ma jedną dyscyplinę, je 
dno prawo dla  w szystkich ko 
m unistów . niezależnie od zasług 
i zajm owanych przez n ich  sta
now isk. Naruszenie dyscyp liny 
p a rty jn e j i  państw ow ej jest 
w ie lk im  złem, przynoszącym 
szkodę p a r ti i i dlatego nie da 
się pogodzić z pozostawaniem 
w  je j szeregach;

g) rozw ijać  sam okry tykę  i  
k ry ty k ę  od dołu, u jaw n iać  n ie 
dociągnięcia w  pracy i  w a l
czyć o ich usunięcie, walczyć 
przeciwko pokazowej pom yśl
ności i upa jan iu  się sukcesami 
w  pracy. T łum ien ie  k ry ty k i 
jest w ie lk im  złem. Ten, k to  t łu 
m i k ry ty k ę , zastępuj e_ ją  e fek
ciarstw em  i chełp liw ością , nie 
może znajdować się w  szere
gach p a r ti i;

h) kom unikow ać k ie ro w n i
czym organom p a rty jn y m  aż do 
K om ite tu  Centralnego P a r t ii o 
niedociągnięciach w  pracy bez 
względu na osobę. Członkow i 
p a r ti i nie w o lno ukryw ać  złego 
stanu rzeczy, zamykać oczu na 
niew łaściwe postępowanie,
przynoszące szkodę interesom  
p a rtii i państwa. Ten, k to  
przeszkadza cz łonkow i p a rtu  w 
w yko nyw a n iu  tego obowiązku, 
pow in ien ponieść surową karę, 
jako  w in n y  naruszenia w o li 
p a rtii;

i) być szczerym i uczciwym  
wobec p a rtii,  n ie  dopuszczać do 
zata jan ia  i wypaczania p ra w 
dy. Ńieszczerość kom u n is ty  w o
bec p a r ti i i  oszukiwanie p a rtii 
jest najcięższym  złem i  n ie  da 
się pogodzić z pozostawianiem 
w  szeregach p a rtii;

j)  przestrzegać ta jem n icy  par
ty jn e j i  państwowej, w yka zy 
wać czujność po lityczną, pom 
nąc, że czujność kom unistów  
niezbędna jest na każdym  od
c inku  i w  każdej sytuacji. Roz
głaszanie ta jem n icy  p a rty jn e j i 
państwowej jest przestępstwem 
wobec p a r ti i i nie da się pogo
dzić z pozostawaniem w  je j 
szeregach;

k) na każdym  stanowisku, 
pow ierzonym  przez partię, n ie
ugięcie rea lizować wskazania 
p a r ti i o w łaśc iw ym  doborze 
kad r według ich k w a lif ik a c ji 
po litycznych i  fachowych. Na
ruszenie tych wskazań, dobór 
p racow n ików  na podstaw ie k u 
m oterstwa, sym pa tii osobistej, 
ziom kostwa lu b  pokrew ieństw a 
nie da się pogodzić z pozosta
waniem  w  pa rtii.

4. Członek p a r ti i ma prawo:
a) brać udzia ł w  swobodnym 

i rzeczowym om aw ian iu  na ze
braniach p a rty jn y c h  lu b  w p ra 
sie p a rty jn e j zagadnień p o lity k i 
p a r ty jn e j;

b) k ry ty k o w a ć  na pa rty jnych  
zebraniach każdego działacza 
pa rty jnego ;

c) w yb ie rać i być w yb ie ra 
nym  do w ładz p a rty jn ych ;

d) żądać swego osobistego u- 
dzia łu we wszystkich w ypad
kach, k iedy zapada uchwała do
tycząca jego dzia ła lności lub  
postępowania;

e) zwracać się z każdą spra
wą i oświadczeniem do każdej 
ins tanc ji p a rty jn e j aż do KC 
Kom unistyczne j P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego.

5. P rzy jm ow an ie  w  poczet 
członków p a r t i i odbyw a się w y 

łącznie w  try b ie  in d y w id u a l
nym . N ow i członkow ie p rz y j
m ow ani są spośród kandyda
tów, k tó rzy  przeby li ustanow io
ny okres kandydow ania. W  po
czet członków  p a r ti i p rzy jm o 
w an i są uśw iadom ieni, a k ty w 
n i i oddani spraw ie kom unizm u 
robotn icy, ch łop i i  in te ligenci.

Do p a r t i i p rzy jm u je  się oso
by, k tó re  ukończyły  18 lat.

T ry b  p rzy jm ow an ia  kandyda
tów  w  poczet członków  p a rtii:

a) w stępujący w  poczet człon
ków  p a r t i i p rzedkłada ją  opin ie 
polecające trzech członków  p a r
t i i  o co na jm n ie j trzy le tn im  
stażu p a rty jn y m  i k tó rzy  znają 
ich co n a jm n ie j rok  ze wspólnej 
pracy.

U w a g a  p i e r w s z a .  
P rzy p rzy jm ow a n iu  do p a r ti i 
członków  W LK S M , op in ia  pole
cająca kom ite tu  rejonowego 
W LK S M  równoważna jest op i
n i i  polecającej jednego członka 
p a rtii.  .

U w a g a d r u g a .  Człon
kow ie  i  zastępcy członków  KC  
Kom unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego pow strzym u ją  się 
od w ydaw ania  op in ii po leca ją
cych.

b) Sprawę p rzy jęc ia  do p a r ti i 
rozpa tru je  i rozstrzyga ogólne 
zebranie podstaw owej organiza
c ji p a rty jn e j, k tó re j uchwała 
staje się prawom ocna po za
tw ie rdzen iu  przez kom ite t re jo 
nowy, w  m iastach zaś, w  k tó 
rych nie is tn ie je  podział na 
dzieln ice — k o m ite t m ie jsk i pa r
t ii.

P rzy om aw ianiu spraw y p rzy 
jęcia do p a r t i i obecność op in io 
dawców nie jest obowiązkowa.

c) M łodzież w  w ie ku  do la t 
20 w łącznie p rzy jm ow ana jest 
do p a r ti i w yłączn ie  z szeregów 
W LK S M .

d) B y li członkow ie innych 
p a r t i i p rzy jm ow a n i są w  po
czet członków  p a r t i i na pod
staw ie o p in ii polecających pię
ciu członków p a r ti i;  trzech o 
dz iesięcio letn im  stażu p a r ty j
nym  i dwóch o p rzed rew o lucy j
nym  stażu — w yłącznie przez 
podstawową organizację p a r ty j
ną, z obow iązkow ym  za tw ie r
dzeniem przez KC  K om un is tycz
nej P a rt ii Zw iązku Radzieckie- 
g°.

6. O pin iodaw cy ponoszą od
powiedzialność za rzetelność 
w ydaw anych przez nich op in ii 
polecających.

7. Staż p a rty jn y  kandydatów  
przy jm ow anych  w  poczet człon
ków  p a r ti i liczy  się od dn ia po
wzięcia przez ogólne zebranie 
w łaśc iw e j podstaw owej organ i
zacji p a rty jn e j uchw a ły  o przy- 
ję d u  danego towarzysza w  po
czet członków pa rtii.

8. Każdy członek jedne j o r
gan izacji p a rty jn e j w  razie 
przeniesienia się na teren dzia
ła lności inne j o rgan izacji jest 
zaliczany przez tę ostatn ią o r
ganizację w  poczet je j człon
ków.

U w a g a .  Przenoszenie się 
członków p a r ti i z jednej o rgan i
zacji do d rug ie j odbywa się 
zgodnie z regu łam i usta lonym i 
przez K C  Kom unistycznej P a rt ii 
Zw iązku Radzieckiego.

9. Członkow ie p a r ti i i kandy
daci. k tó rzy  bez uzasadnionych 
przyczyn w  ciągu trzech m ie 
sięcy nie w p ła c ili składek człon
kow skich, autom atycznie prze
stają- być członkam i p a rtii;  
podstawowa organizacja pa r
ty jn a  pode jm uje w  te j spraw ie 
odpow iednią uchwałę podlega-

I jącą zatw ierdzeniu przez re jo 

now y lu b  m ie jsk i kom ite t p a r
t ii.

10. O w yda len iu  kom unis ty  z 
p a rtii decyduje ogólne zebranie 
te j podstawowej organ izacji 
p a rty jn e j, do k tó re j w yda lany 
należy; uchwałę w  te j spraw ie 
zatw ierdza re jonow y lub  m ie j
ski kom ite t p a rtii. Uchwała ko
m ite tu  rejonowego lub  m ie j
skiego w spraw ie w ydalen ia  z 
p a rtii staje się prawom ocna je
dynie w  tym  w ypadku, jeś li zo
staje zatw ierdzona przez kom i
te t obwodowy p a rtii, kom ite t 
k ra jo w y  lub  KC  kom unistycz
nej p a rtii R epub lik i Z w iązko
wej.

Do c h w ili zatw ierdzenia przez 
kom ite t obwodowy, k ra jo w y  lub  
KC  kom unistycznej p a rtii Repu. 
blifei Z w ią z k o w e j, uchw a ły  w  
spraw ie w yda len ia  z p a rtii,  
członek p a r ti i zachowuje le g ity 
m ację pa rty jn ą  i ma prawo 
uczestniczyć w  zam kn ię tych ze
braniach pa rty jnych .

11. Podstawowa organizacja 
pa rty jna  nie może podejmować 
uchw a ły  w  spraw ie wydalenia 
z p a r ti i kom unisty, jeś li jest on 
członkiem  KC Kom unistycznej 
P a rtii Zw iązku Radzieckiego, 
KC  kom unistycznej p a rtii Repu
b lik i Zw iązkow ej, kom ite tu  k ra 
jowego, obwodowego, okręgo
wego, m ie jskiego lub  re jono
wego.

O w yda len iu  członka KC  ko
m unistyczne j p a rtii R epub lik i 
Zw iązkow e j, kom ite tu  k ra jow e 
go, obwodowego, okręgowego, 
m ie jskiego lu b  rejonowego ze 
składu kom ite tu  party jnego lub  
z szeregów p a rtii decyduje ple
num właściwego kom ite tu , je 
śli w iększością dwóch trzecich 
głosów uzna to za konieczne.

12. O w yda len iu  członka KC  
Kom unistyczne j P a rt ii Zw iąz
ku Radzieckiego ze składu KC 
lub z szeregów p a rtii decyduje 
zjazd p a rtii lub  w  okresie m ie
dzy zjazdam i — plenum  KC 
Kom unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego większością 2'3 
głosów członków  plenum KC. 
Na miejsce wydalonego z KC 
autom atycznie wchodzi zastęp
ca członka KC, w tryb ie  ustalo
nym przez zjazd p a rtii przy w y 
borach zastępców członków KC.

13. W  wypadkach, gdy czło
nek p a r ti i pope łn ił wykroczenie 
podlegające karze sądowej, zo
staje on w yda lony z p a rtii, przy 
czvm o w ykroczen iu zawiada
m ia się władze adm in is tracy jne  
i sądowe.

14. P rzy rozstrzyganiu sprawy 
w yda len ia  z p a r t i i należy zape
w n ić  m aksim um  ostrożności i 
b ra te rsk ie j trosk liw ośc i oraz 
w n ik liw e  rozpatrzenie słuszno
ści zarzutów  staw ianych człon
ko w i p a rtii.

W  w ypadkach drobnych w y 
kroczeń należy stosować środki 
w ychow ania i oddzia ływ ania 
pa rty jnego  (upom nienie, nagana 
itd.), nie zaś w ydalen ie  z p a rtii, 
k tó re  jest na jwyższym  w ym ia 
rem  k a ry  p a rty jn e j.

W  w ypadkach niezbędnych 
organizacja p a rty jn a  może za
stosować jako  karę  pa rty jn ą  
przeniesienie członka p a rtii w 
poczet kandyda tów  na okres do 
jednego roku.

15 O dw ołania w ydalonych z 
p a r ti i oraz uchw a ły  organ izacji 
p a rty jn y c h  w  spraw ie w yda le 
nia  z p a r t i i w in n y  być rozpa try 
wane przez w łaściw e władze 
p a rty jn e  nie później n iż w  c ią
gu 20 d n i od c h w ili ich złoże- 
■nia.

I I
K andydaci na cz łonków  p a rt ii

16. W szystkie osoby pragnące 
wstąpić do p a rtii odbyw ają  o- 
kres kandydowania, niezbędny 
po to, by kandydat zapozna! się 
z programem. Statutem , ta k ty 
ką  p a rtii oraz, aby organizacja 
p a rty jn a  m ia ła  możność spraw 
dzenia w a lorów  osobistych kan 
dydata.

17. T ry b  przy jm ow ania  w  po- 
c-et kandydatów  (orzyjm ow anie 
indvw ;dua lne , przedkładanie o- 
p in ii polecających i ich 
sprawdzanie, uchwala podsta

w ow ej organ izacji o przy jęc iu  
oraz zatw ierdzenie te j uchwały) 
jest zupełnie ta k i sam, ja k  try b  
p rzy jm ow ania  w  poczet człon
ków  pa rtii.

18. Okres kandydow ania u - 
stala się na jeden rok.

O rganizacja p a rty jn a  obow ią
zana jest pomagać kandydatom  
w  przygotow aniu się do w stą
pien ia w  poczet członków  p a r
tii.  Po up ływ ie  okresu kan dy
dowania organizacja pa rty jna

pow inna rozpatrzyć sprawę 
kandydata  na zebraniu p a r ty j
nym . Jeśli kandyda t na członka 
p a r ti i n ie  zdoła ł wykazać swych 
w a lo rów  z przyczyn, k tó re  o r
ganizacja p a rty jn a  uzna za 
uspraw ied liw ione, podstawowa 
organizacja p a rty jn a  może 
przedłużyć mu okres kandydo
w ania  na okres nie dłuższy niż 
jeden rok. W  wypadkach zaś. 
gdy w  okresie kandydowania 
okazało się, że kandydat ze 
względu na swe cechy osobiste

nie  zasługuje na p rzy jęc ie  w  
poczet członków p a rtii,  o rgan i
zacja p a rty jn a  pode jm uje u - 
chw ałę o w yda len iu  go z sze
regów kandyda tów  p a rtii.

19. K andydac i na członków 
p a r ti i b iorą udzia ł w  zebraniach 
te j organ izacji, do k tó re j na le
żą, z prawem  głosu doradcze
go.

20. K andydaci na członków 
p a r ti i w p łaca ją  zw yk le  sk ła dk i 
członkowskie do kasy odnośne
go kom ite tu  party jnego.

S tru k tu ra  p a rtii. D em okracja  w ew nątrzparty jna
21. Zasadą przewodnią orga

n izacy jne j s tru k tu ry  p a r ti i jes^ 
cen tra lizm  dem okratyczny, k tó 
ry  oznacza:

a) obieralność wszystkich k ie 
row niczych organów p a r ti i od 
najn iższych do najwyższych;

b) periodyczne składanie 
sprawozdań przez organa pa r
ty jn e  swym  organizacjom  pa r
ty jn y m ;

c) surową dyscyp linę p a r ty j
ną i podporządkow ywanie się 
m niejszości — większości;

d) bezwzględną moc obow ią
zującą uchw ał organów  w yż
szych dla organów niższych.

22. S tru k tu ra  p a r ti i opiera

się na zasadzie \  te ry to r ia ln o - 
p ro d u k c y jn e j: organizacja pa r
ty jn a  obsługująca ja k ik o lw ie k  
re jon uważana jest za nadrzęd
ną w  stosunku do wszystkich 
organ izacji p a rty jn ych  obsługu
jących część danego rejonu, 
albo organizacja p a rty jn a  )b- 
sługująca całą dziedzinę dzia
ła lności uważana jes t za nad
rzędną w  stosunku do wszyst
k ich  organ izacji pa rty jnych , 
obsługujących część danej dzie
dziny działalności.

23. W szystkie organizacje 
pa rty jn e  są autonomiczne w  de
cydow aniu o sprawach lo k a l
nych, o ile  decyzje te n ie  są 
sprzeczne z uchw a łam i p a rtii.

24. N a jw yższym  organem k ie 
row n iczym  każdej o rgan izacji 
p a rty jn e j jest zebranie ogólne 
(dla organ izacji podstawowych), 
kon ferencja  (na p rzyk ład  dla 
organ izacji re jonowych, obwo
dowych), zjazd (dla ko m u n i
stycznych p a r ti i R epublik  
Zw iązkow ych, dla K om u n is ty 
cznej P a r t ii Zw iązku Radziec
kiego).

25. Zebranie ogólne, kon fe ren
cja  lu b  zjazd w yb ie ra ją  egze
ku tyw ę  lu b  kom ite t, k tó re  są 
ich organem w ykonaw czym  i 
k ie ru ją  całą bieżącą pracą o r
ganizacji.

26. Podczas w yborów  w ładz 
p a rty jn y c h  wzbron ione jest g ło

sowanie na listę. G łosowanie 
należy przeprowadzać na po
szczególne kandyda tu ry , przy 
czym wszyscy członkow ie p a r
t i i  m ają zagwarantowane n ie 
ograniczone praw o kw estiono
wania kandyda tów  i k ry ty k o 
w ania ich. W ybory  przeprow a
dza się w  drodze zamkniętego 
(tajnego) głosowania na kan dy
datów.

27. W  m iastach i ośrodkach 
re jonow ych w  celu om ówienia 
ważnie jszych uchw ał p a rtii i 
rządu zw o łu je  się ak tyw y  
m ie jsk ich  i  re jonow ych orga
n izac ji pa rty jnych , przy czym 
a k ty w y  te w in n y  być zw o ływ a
ne nie  dla parady 1 fo rm a lno -

uroczystego aprobowania tych 
uchwał, lecz w  celu rzeczyw i
stego ich om ówienia.

28. Swobodne ; rzeczowe oma
w ian ie  zagadnień p o lity k i par
ty jn e j w  poszczególnych orga
n izacjach lub  w  p a rtii jako ca
łości jest niezaprzeczalnym  pra
wem każdego członka pa rtii, 
w yp ływ a ją cym  z dem okracji 
w ew ną trzpa rty jn e j. Jedynie na 
podstaw ie dem okrac ji w e
w n ą trzp a rty jn e j może być roz
w in ię ta  bolszewicka sam okry ty
ka i um ocniona dyscyp lina par
ty jna , k tó ra  pow inna być św ia
doma, a nie mechaniczna.

A le  szeroka dyskusja , zwłasz
cza dyskusja w  ska li wszech- 
zw iązkow ej, w kwestiach p o li
ty k i p a rty jn e j, w inna  być zor
ganizowana tak, ażeby nie  mo
gła doprowadzić do prób zn iko
m ej m niejszości narzucenia 
swej w o li w iększości p a rtii lub 
do prób u tw orzen ia ugrupowań 
frakcy jn ych , łam iących jedność 
p a rtii,  do prób w yw o ła ń 1 a roz
łam u, mogących podważyć siłę i 
trw a łość us tro ju  socja listycz
nego. I

Szeroka dyskusja w  skali 
wszechzw iązkowej może być

uznana za konieczną jedyn ie w 
tym  w ypadku;

a) jeś li konieczność tę uznaje 
p rzyna jm n ie j k ilk a  terenowych 
organ izacji pa rty jn ych  na szcze-^ 
blu obwodowym  lub  rep ub li- ' 
kańsk im ;

b) jeś li w tonie KC K om un i
stycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego nie ma dostatecznie 
zdecydowanej większości w n a j
ważnie jszych kwestiach po lity 
k i p a rty jn e j;

c) jeś li pom imo istn ien ia  zde
cydowanej większości w  KC, 
która stoi na określonym  sta

now isku, K om ite t C entra lny 
uważa jednak za konieczne 
sprawdzenie słuszności swej po
l i ty k i w drodze przedyskutowa
nia je j w  p a rtii.

Jedynie spełnienie tych w a
runków  może zabezpieczyć par
tię  przed nadużywaniem  demo
k ra c i1 w ew ną trzpa rty jn e j przez 
elem enty an typa rty jne , jedyn ie  
w  tych  w arunkach można liczyć 
na to, że dem okracja w ew nątrz
pa rty jna  w y jdz ie  na korzyść 
spraw ie i nie zostanie w yko rzy
stana na szkodę p a rtii i klasy 
robotniczej.

IV
Naczelne władze p a r t ii

29. Najwyższą w ładzą K om u
nis tycznej P a r t ii Z w iązku  Ra
dzieckiego jest zjazd p a rtii.  Z ja 
zdy zwyczajne zw o łu je  się p rzy 
n a jm n ie j raz na cztery la ta . 
Z jazdy nadzw yczajne zw o łu je  
K o m ite t C en tra lny  P a r t i i z w ła 
snej In ic ja ty w y  lu b  na żądanie 
co n a jm n ie j 1/3 ogólnej liczby 
członków, k tó rz y  b y li reprezen
tow a n i na osta tn im  zjeździe 
p a rty jn y m . Z w o łan ie  zjazdu 
pa rty jnego  ł  porządek dzienny 
ogłasza się na co n a jm n ie j pó ł
to ra  miesiąca nrzed -zjazdem. 
Z iazdy nadzw yczajne zw o łu je  
się w  te rm in ie  dwum iesięcz
nym .

Z jazd uważa się za praw om o
cny, je ś li reprezentowana jest 
na n im  co n a jm n ie j połowa 
w szystk ich  cz łonków  p a rtii,  k tó . 
rzy  b y li reprezentowani na o- 
s ta tn im  z jeźdz i- zw ycza jnym .

I  -my przedstaw ic ie ls tw a na 
zjeździe p a r t i i usta la K om ite t 
C entra lny.

30. W  razie n iezw olan ia przez 
K o m ite t C en tra lny  p a r t i i zjazdu 
nadzwyczajnego we wskazanym  
w  punkc ie  29 te rm in ie , o rgan i
zacje, k tó re  zażądały zwołania 
zjazdu nadzwyczajnego, m ają 
prawo stw orzyć kom ite t orga- 
n izacviny. k tó rem u przys ługu ją  
up raw nien ia  K o m ite tu  C en tra l
nego p a r ti i w  zakresie zw o ła
nia  zjazdu nadzwyczajnego.

31. Z jazd:
a) w ys łuchu je  I zatw ierdza 

sprawozdania K om ite tu  Cen
tra lnego p a rtii.  C entra lne j K o 

m is ji le w lz y jn e i i  in nych  orga
n izac ji cen tra lnych;

b) dokonuje re w iz ji 1 zm ian 
w  program ie  i  w  S tatucie  p a r
t i i ;

c) w ytycza lin ię  tak tyczną 
p a r ti i w  podstaw owych k w e 
stiach p o lity k i bieżącej;

d) w yb ie ra  K o m ite t C e n tra l
ny  K om unis tyczne j P a r t ii Z w ią 
zku Radzieckiego i  C entra lną 
K om is ję  R ew izy jną .

32. K o m ite t C en tra lny  p a r ti i 
i  C entra lna K om is ja  R e w izy j
na w yb ie rane  są w  składzie u - 
s ta lanym  przez zjazd. W  w y 
padku zdekom pletow ania K o 
m ite tu  Centralnego skład jego 
uzupełn ia się w yb ra n y m i przez 
zjazd zastępcami.

33. K o m ite t C en tra lny  K om u
n istycznej P a r t ii Z w iązku  Ra
dzieckiego odbywa co n a jm n ie j 
jedno posiedzenie p lenarne na 
sześć miesięcy. Zastępcy człon
kó w  K C  obecni są na posiedze
niach p lenarnych K o m ite tu  
Centralnego z praw em  głosu 
doradczego.

34. K o m ite t C en tra lny  K om u
n istycznej P a r t ii Z w iązku  Ra
dzieckiego tw o rzy : d la  k ie ro w a 
n ia  pracą K C  w  okresie m iędzy 
posiedzeniam i p len a rnym i — 
Prezyd ium , dla k ie row an ia  
pracą bieżącą, głó.wnie w  dzie
dzin ie organizow ania k o n tro li 
w ykonan ia  uchw a l p a r ti i i  do
boru k a d r — S ekre taria t.

35. K o m ite t C en tra lny  K o 
m un istyczne j P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego tw o rzy  p rzy  KC  
K o m ite t K o n tro li P a rty jn e j.

K o m ite t K o n tro li P a rty jn e j 
p rzy  K C  p a r ti i:

a) k o n tro lu je  przestrzeganie 
dyscyp liny  p a rty jn e j przez 
członków i kandydatów  na 
członków p a rtii,  pociąga do od
pow iedzialności kom unistów , 
w innych  naruszenia program u i 
S ta tu tu  p a rtii,  dyscyp liny  p a r
ty jn e j i  państwowej, oraz w in 
nych naruszenia m oralności 
p a rty jn e j (oszukiwanie p a rtii, 
nieuczciwość i ńieszczerość w o
bec p a rtii,  oszczerstwo, b iu ro 
kra tyzm , n iem ora lny try b  ży
cia itd .);

b) rozpa tru je  odw o łan ia od 
uchw a ł K C  kom unistycznych 
p a r ti i R epub lik  Zw iązkow ych, 
k ra jo w ych  i  obwodowych ko 
m ite tów  p a r t i i w  spraw ie  w y 
dalenia z p a r t i i i  k a r  p a r ty j
nych;

c) w  repub likach, k ra jach  i 
obwodach ma swych pełnom o
cników , niezależnych od te re 
nowych w ładz pa rty jnych .

36, K o m ite t C en tra lny  K o 
m unistyczne j P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego w  okresie m ię
dzy z jazdam i k ie ru je  całą 
działa lnością p a rtii,  reprezentu
je pa rtię  w  stosunkach z in n y 
m i pa rtiam i, o rgan izacjam i i in 
s ty tuc jam i, organ izu je  różne 
in s ty tu c je  p a r ti i i k ie ru je  ich 
działalnością, m ianu je  redakcje 
cen tra lnych organów praso
wych, pracujących pod jego 
kon tro lą , i zatw ierdza redakcje 
p a rty jn y c h  organów prasowych 
większych organ izacji tereno
wych, organ izu je  in s ty tu c je  o

znaczeniu społecznym i k ie ru je  
n im i, dysponuje s iłam i i środ
kam i p a rtii,  zarządza centra lną 
kasą.

K o m ite t C en tra lny  nadaje k ie 
runek pracy cen tra lnych orga
n izac ji radzieckich i  społecznych 
poprzez g rupy p a rty jn e  w  tych 
organizacjach.

37. W  celu wzm ocnienia k ie 
row n ic tw a  i p racy po lityczne j 
K o m ite t C en tra lny  p a r ti i ma 
praw o tw orzyć  w yd z ia ły  p o lity 
czne i wyznaczać organizato
rów  p a rty jn y c h  K C  na poszcze
gólnych odcinkach budow n ic tw a 
socjalistycznego, nabiera jących 
szczególnie ważnego znaczenia 
dla gospodarki narodowej i  ca
łego k ra ju , ja k  rów nież —  w  
m ia rę  w ykonyw an ia  przez w y 
dzia ły  po lityczne ich zadań —  
znosić je  lu b  przekształcać w  
zwyczajne organa p a rty jn e  zbu
dowane według zasady p roduk- 
c y jn o -te ry to ria ln e j.

W ydz ia ły  po lityczne dz ia ła ją  
na zasadzie specja lnych in s tru k 
c ji zatw ierdzonych przez K o m i
te t C entra lny.

38. K om ite t C en tra lny  K om u
nistycznej P a r t ii Z w iązku  Ra
dzieckiego regu la rn ie  in fo rm u je  
organizacje p a rty jn e  o swej 
pracy.

39. Centra lna K om is ja  R ew i
zyjna rew idu je ;

a) szybkość i w łaśc iw y try b  
za ła tw ian ia  spraw w  cen tra l
nych organach p a rtii oraz spra
wność aparatu S ekre ta ria tu  KC;

b) kasę i in s ty tu c je  K om ite tu  
Centralnego p a rtii.

V
Obwodowe, kra jow e i re p u b lika ń sk ie  organizaeje p a r t ii

40, Najwyższą w ładzą obwo
dowej, k ra jo w e j i re p u b lika ń 
skie j organ zacji p a rty jn e j jest 
obwodowa, k ra jow a  konferencja  
pa rty jna  lu b  ziazd kom un is tycz
nej pa rtu  R e pu b lik i Zw iązkow e j, 
a w okresie m iędzy n im i — ko 
m ite t obwodowy, kra jow y. KC 
kom unistycznej n a rtii R epub lik i 
Zw iązkowej. W  działalności 
swej k ie ru ją  się one uchw a łam i 
Kom unistycznej P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego i je j organów k ie 
rowniczych.

41. Zwyczajną konferencje  ob
wodową, k ra jow ą  lu b  zjazd ko 
m unistycznej p a r ti i R epub lik i 
Zw iązkow ej zw o łu je  kom ite t ob
wodowy, k ra jo w y , K C  kom u
nistycznej p a r ti i R epub lik i 
Zw iązkow ej raz na pó łto ra  ro 
ku. a nadzwyczajną — na mocy 
uchw a ły  kom ite tu  obwodowego, 
kom ite tu  kra jowego, K C  ko 
m unistycznej p a r ti i R e pu b lik i 
Zw iązkow ej albo na żądanie 1/3 
ogólnej liczby członków  organ i
zacji ob ję tych przez obwodową, 
k ra jow ą, repub likańską organ i
zację pa rty jną .

N orm y przedstaw ic ie ls tw a na 
konferencję obwodową, k ra jo 
wą, zjazd kom unistycznej p a r
t i i  R epub lik i Zw iązkow e j usta

la kom ite t obwodowy, kom ite t 
k ra jo w y , K C  kom unistycznej 
p a r t i i R e pu b lik i Zw iązkow e j.

K on fe renc ja  obwodowa, k ra 
jowa, zjazd kom unistycznej pa r
t i i  R e p u b lik i Z w iązkow e j w y 
słuchu je i zatw ierdza re fe ra ty  
sprawozdawcze kom ite tu  obwo
dowego, kra jow ego, K C  ko m u n i
stycznej p a r ti i R e pu b lik i Z w iąz
kow e j. k o m is ji re w iz y jn e j i in 
nych obwodowych, kra jow ych , 
repub likańsk ich  organ izacji, o- 
m aw ia zagadnienia pracy p a r
ty jn e j, radzieck ie j, gospodarczej, 
zw iązkow ej w  obwodzie, k ra ju  
lu b  repub lice  i w yb ie ra  kom ite t 
obwodowy, kom ite t k ra jo w y , KC 
kom unistycznej p a r t i i R epub li
k i Zw iązkow e j, kom is ję  re w i
zyjną i delegatów na Zjazd K o 
m unistyczne j P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego.

42. Obwodowe, k ra jow e  ko m i
te ty , K C  kom unistycznych p a r
t i i  R epub lik  Z w iązkow ych w y 
b ie ra ją  odpow iednie organa w y 
konawcze w  składzie nie prze
kracza jącym  11 osób, wśród 
n ich trzech sekretarzy, k tó rych  
zatw ierdza K C  p a rtii.  Sekre ta
rzy  obow iązu je co na jm n ie j p ię 
c io le tn i staż p a rty jn y .

W  kom ite tach  obwodowych i

k ra jo w ych  p a rtii,  w  K C  kom u
nistycznych p a r ti i R epub lik  
Zw iązkow ych stwarza się se
k re ta r ia ty  do rozpa tryw an ia  za
gadnień bieżących i sprawdzania 
wykonania . O powzię tych uch
wałach sek re ta ria t re fe ru je  od
pow iedn ie j egzekutyw ie ko
m ite tu  obwodowego, kom ite tu  
kra jowego. K C  kom unistycznej 
p a r ti i R e pu b lik i Zw iązkow ej.

43. K o m ite t obwodowy, k o m i
te t k ra jo w y . K C  kom unistycznej 
p a r ti i R epub lik i Zw iązkow e j o r
ganizuje różne in s ty tu c je  p a r ti i 
w  granicach obwodu, k ra ju , re 
p u b lik i, k ie ru je  ich dzia ła lnoś
cią, zapewnia n ieugięte w ykona
nie  d y re k ty w  p a rtii,  rozw ijan ie  
k ry ty k i i sam o k ry tyk i i w ycho
w anie kom un is tów  w  duchu 
nieubłaganego stosunku do b ra 
ków , k ie ru je  m arks is tow sko-le 
n inow sk im  szkoleniem członków 
i kandydatów  p a rtii,  organizuje 
pracę w  zakresie kom unistycz
nego w ychow ania mas p ra cu ją 
cych, m ianu je  redakcję  obwodo
wego, kra jowego, re p u b lika ń 
skiego organu prasowego p racu
jącego pod jego kon tro lą , nadaje 
k ie run ek  działa lności obwodo
wych, k ra jow ych , re p u b lik a ń 
skich organ izacji radzieck ich i 
społecznych za pośrednictwem

istn ie jących w  tych organiza
cjach g rup  pa rty jnych , o rgan i
zuje i prow adzi w łasne in s ty tu 
cje o znaczeniu ogólnym  dla ob
wodu, k ra ju , re p u b lik i, dyspo
nu je  w  granicach swej o rgan i
zacji s iłam i i środkam i p a rtii,  
zarządza obwodową, k ra jow ą , re 
pub likańską kasą pa rty jną , sy
stem atycznie in fo rm u je  K o m i
te t C entra lny p a r ti i i składa w  
usta lonych term inach K om ite 
to w i Centra lnem u sprawozdanie 
ze swej działa lności.

44. P lenum  kom ite tu , obwodo
wego, kom ite tu  kra jowego, K C  
kom unistycznej p a r ti i R epub li
k i Z w iązkow e j zw o łu je  się co 
na jm n ie j raz na dw a miesiące.

45. O rganizacje p a rty jn e  re 
p u b lik  autonom icznych oraz 
narodowościowych i  innych  ob
wodów wchodzących w  skład 
k ra jó w  i  R epub lik  Zw iązko
wych p racu ją  pod k ie ro w n i
ctwem  kom ite tów  krajowych ', 
K C  kom unistycznych p a rtii Re
p u b lik  Zw iązkow ych i  w  swym  
życiu w ew nę trznym  k ie ru ją  się 
postanow ieniam i zaw artym i w  
rozdziale V S ta tu tu  p a rtii,  do
tyczącym i organ izacji obwodo
wych, k ra jo w ych  i  re p u b lika ń 
skich.

V I
Okręgowe organizacje p a r t ii

46. W  obwodach, k ra ja ch  i  re 
pub likach , w  k tó rych  is tn ie ją  
okręgi, tw o rzy  się w  tych  ostat
n ich  okręgowe organizacje pa r
ty jne .

Najwyższą w ładzą okręgowej 
organ izacji p a rty jn e j jest okrę 
gowa kon ferencja  pa rty jna , k tó 
rą zw ołu je  kom ite t okręgowy 
co na jm n ie j raz na pó łto ra  ro 
ku, kon ferencję  nadzwyczajną 
— na mocy uchw a ły kom ite tu  
okręgowego albo na żądanie 
1/3 ogólnej liczby .członków o r
ganizacji ob ję tych przez orga
nizację okręgową.

K on fe renc ja  okręgowa w ys łu 

chu je  1 zatw ierdza sprawozda
nia  ko m ite tu  okręgowego, ko 
m is ji re w izy jn e j i  innych  okrę 
gowych o rgan izacji pa rty jnych , 
w yb ie ra  kom ite t okręgowy pa r
t i i,  kom is ję  re w izy jn ą  i delega
tów  na kon fe renc ję  obwodową, 
k ra jo w ą  lu b  zjazd kom unis tycz
ne j p a r ti i R e p u b lik i Zw iązko- 
kow ej.

47. K o m ite t okręgow y w yb ie 
ra egzekutywę w  składzie nie 
przekracza jącym  9 osób, w  tym  
trzech sekretarzy kom ite tu  o- 
kręgowego. S ekre tarzy obow ią
zuje trz y le tn i staż p a rty jn y . 
S ekre tarzy ko m ite tu  okręgowe

go zatw ierdza kom ite t obwodo
w y, k ra jo w y , K C  kom unistycz
ne j p a r ti i R e p u b lik i Zw iązko
w ej.

P lenum  kom ite tu  okręgowe
go zw o łu je  się co na jm n ie j raz 
na pó łto ra  miesiąca.

48. K o m ite t okręgowy organ i
zuje różne in s ty tu c je  p a r ti i w 
granicach okręgu i k ie ru je  ich 
działa lnością, zapewnia n ieugię
te w ykonan ie  d y re k ty w  pa rtii, 
rozw ija n ie  k ry ty k i i sam okry
ty k i i w ychowanie kom unistów  
w  duchu nieubłaganego stosun
k u  do braków , k ie ru je  m a rks i
stowsko -  len inow sk im  szkole

niem  członków i kandydatów  
p a rtii,  o rgan izu je  pracę w  za
kresie kom unistycznego w ycho
w ania  mas pracujących, m ianu 
je  redakcję  okręgowego organu 
party jnego, pracującego pod je 
go k ie row n ic tw em  i  kon tro lą , 
nadaje k ie runek dzia ła lności 
okręgowych o rgan izacji ra 
dzieckich i społecznych za po
średnictw em  is tn ie jących w 
nich grup pa rty jnych , o rgan i
zuje własne in s ty tu c je  na szcze
b lu  okręgu, dysponuje w  g ra 
nicach okręgu s iłam i i  środka
m i p a rtii,  Zarządza okręgową 
kasą pa rty jną .

V I I
M ie jskie i  re jonowe (w ie jskie  i  m ie jsk ie ) organizacje p a r t ii

49. M ie jską, re jonow ą kon fe 
rencję p a rty jn ą  zw o łu je  ko
m ite t m ie jsk i, re jonow y co n a j
m n ie j raz na rok, konferencję  
nadzwyczajną — na mocy u - 
chw a ły  kom ite tu  m iejskiego, 
rejonowego lu b  na żądanie 1/3 
ogólnej liczby członków orga
n izac ji ob ję tych przez organiza
cję m ie jską, rejonową.

K on fe renc ja  m ie jska, re jono
wa w ys łuchu je  i  zatw ierdza 
sprawozdania kom ite tu  m ie j

skiego, rejonowego, k o m is ji re 
w iz y jn e j i  innych  m ie jsk ich , re 
jonow ych organ izacji, w yb ie ra  
kom ite t m ie jsk i, re jonow y, ko 
m is ję  rew izy jn ą  i delegatów na 
kon ferencję  k ra jow ą , obwodo
wą lu b  na zjazd kom unistycz
ne j p a r ti i R e pu b lik i Zw iązko
wej.

50. K o m ite t m ie jsk i, re jono
w y  w yb ie ra  egzekutywę w  sk ła 
dzie 7— 9 osób w  tym  trzech se
k re ta rzy  m ie jskiego, re jonow e

go kom ite tu  p a rtii.  Sekretarzy 
m iejskiego, re jonowego ko m ite 
tu  obow iązuje co n a jm n ie j trz y 
le tn i staż p a rty jn y . Sekretarzy 
kom ite tu  m ie jskiego i re jono
wego zatw ierdza kom ite t ob
wodowy, kom ite t k ra jo w y , KC 
kom unistyczne’ p a r ti i R epub lik i 
Zw iązkow e j.

51. K o m ite t m ie jsk i, re jono
w y  organ izu je  i  zatw ierdza pod
stawowe organizacje pa rty jn e  w  
przedsiębiorstwach, sowchozach,

MTS, kołchozach i ins ty tuc jach , 
k ie ru je  ich działa lnością i pro -, 
wadzi ew idencję kom unistów , 
zapewnia w ykonan ie  d y re k ty w  
p a rtii,  rozw ija n ie  k ry ty k i i sa
m o k ry ty k i i w ychow anie ko
m un istów  w duchu nieubłaga
nego stosunku do braków , o r
ganizuje m a rks is tow sko -len i
nowskie szkolenie członków  i  
kandydatów  p a rtii, p row adzi 
prace w  zakresie kom un is tycz- 

(Dokończenie na str. 3)



N r 234 TRYBUNA LUDU 3

P ro je k t  Komitetu Centralnego W K P (b )

TE K S T ZM IENIONEGO  
STATUTU PA R TII
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nego wychowania mas pracują
cych, m ianu je redakcję m ie j
skiego, rejonowego organu pa r
tyjnego, pracującego pod jego 
k ie row n ic tw em  i kon tro lą , na
daje k ie runek działalności m ie j
skich, rejonowych organizacji 
radzieckich i społecznych za po
średnictwem  istniejących w  nich 
grup party jnych , dysponuje w

granicach m iasta 1 re jonu s iła 
m i i  środkam i p a rtii, zarządza 
m iejską, re jonową kasą p a r ty j
ną. K om ite t m ie jsk i, re jonow y 
składa kom ite tow i obwodowe
mu, kra jow em u, K C  kom un i
stycznej p a r ti i R epub lik i Z w ią 
zkowej sprawozdanie ze swej 
działa lności w  term inach i w  
fo rm ie  ustalonej przez K o m i
te t C entra lny pa rtii.

52. P lenum  kom ite tu  m ie j
skiego, rejonowego zwołu je  się 
co na jm n ie j raz na miesiąc.

53. W  w ie lk ich  m iastach, za 
zgodą KC  Kom unistycznej P ar
t i i  Zw iązku Radzieckiego, tw o 
rzy się organizacje dzielnicowe, 
podporządkowane kom ite tow i 
m iejskiem u.

V II I
Podstawowe organizacje p a rt ii

54. Podstawą p a rtii są podsta
wowe organizacje party jne .

Podstawowe organizacje pa r
ty jn e  tw orzy się w  fabrykach, 
zakładach przem ysłowych, sow- 
chozach, M TS i innych przed
siębiorstwach gospodarczych, w 
kołchozach, w  jednostkach 
A rm ii Radzieckiej i M a ryn a rk i 
W ojennej, we wsiach, w  in s ty 
tucjach, uczelniach itp., w  k tó 
rych  jest co na jm n ie j 3 człon
ków  pa rtii.

W  przedsiębiorstwach, w  k o ł
chozach, w  ins ty tuc jach  itp., w  
k tó rych  jest m n ie j n iż 3 człon
ków  p a rtii,  tw o rzy  się grupy 
kandydatów  lu b  grupy p a r ty j-  
no-kom som olskie, na k tó rych  
czele stoi organizator pa rty jny , 
wyznaczany przez kom ite t re jo 
nowy, kom ite t m ie jsk i p a rtii 
lu b  w ydz ia ł po lityczny.

Podstawowe organizacje pa r
ty jn e  są zatw ierdzane przez ko 
m ite ty  rejonowe, m ie jsk ie  albo 
przez odpowiednie w ydz ia ły  po
lityczne.

55. W  przedsiębiorstwach, in 
stytucjach, kołchozach itp., 
gdzie jest ponad 100 członków i 
kandydatów  p a r ti i w  łon ie  ogól
ne j podstawowej organizacji 
p a rty jn e j obejm ującej całe 
przedsiębiorstwo, in s ty tu c ję  itp., 
mogą być organizowane — w 
każdym  poszczególnym w ypad
k u  za zgodą kom ite tu  re jono
wego, kom ite tu  m ie jskiego lub  
odpowiedniego w ydzia łu  p o li
tycznego — organizacje p a r ty j
ne w  oddziałach, na odcinkach 
p rodukcy jnych , w  wydziałach 
itp .

W  łon ie  organ izacji oddziało
wych, odcinkowych itp., ja k  
rów nież w  łonie podstawowych 
organ izacji pa rty jnych , liczą
cych m nie j niż 100 członków i 
kandydatów , mogą być tw orzo
ne grupy pa rty jne  według b ry 
gad, agregatów przedsiębior
stwa.

56. W w ie lk ich  przedsiębior
stwach i ins ty tuc jach liczących 
ponad 300 członków i kandyda
tów  p a r ti i — mogą powstać — 
w  każdym  poszczególnym w y 
padku za zgodą K om ite tu  Cen
tralnego p a r ti i — kom ite ty  pa r
ty jne , przy czym oddziałowe 
organizacje pa rty jne  tych 
przedsiębiorstw  i  in s ty tu c ji o-

trzym u ją  prawa podstawowej 
organ izacji pa rty jne j.

57 Podstawowa organizacja 
pa rty jna  u trzym u je  więź m ię
dzy masami robotn ików , chło
pów i  in te lig en c ji a k ie ro w n i
czymi organami pa rtii. Zada
niem je j jest:

a) praca ag itacyjna i organi
zacyjna wśród mas o realiza
cję p a rty jnych  haseł i  uchwał 
przy zapewnieniu k ie row n ictw a 
prasą zakładową (gazetki w ie- 
lonakładowe, gazetki ścienne 
itp.);

b) wciąganie do p a r ti i no
wych członków i ich wychow a
nie po lityczne;

c) organizacja szkolenia p o li
tycznego członków i  kandyda
tów  p a r ti i i  kon tro la  nad opa
nowaniem  przez nich m in im um  
wiadom ości w  dziedzinie m a rk 
sizmu -  len in lzm u;

d) współdzia łanie z kom ite tem  
rejonowym , kom ite tem  m ie j
skim  lub  wydzia łem  po litycz
nym  w  całej jego praktycznej 
działalności;

e) m obilizow anie mas w  przed, 
siębiorstwach, w  sowchozach, 
kołchozach itp . do w ykonyw a
nia p lanu produkcyjnego, u - 
m acniania dyscyp liny  pracy i 
rozw ijan ia  współzawodnictwa 
socjalistycznego;

f) w a lka  z niezaradnością i  z 
brakiem  gospodarności w  p ro 
wadzeniu pracy przedsiębiorstw, 
sowchozów, kołchozów oraz co
dzienna troska o poprawę wa
runków  k u ltu ra ln o  -  bytówych 
robotn ików , urzędn ików  i k o ł
choźników;

g) rozw ijan ie  k ry ty k i i  samo
k ry ty k i i  wychowanie kom un i
stów w  duchu bezkompromiso
wego stosunku do braków ;

h) czynny udzia ł w  gospodar
czym i  po litycznym  życiu k ra 
ju.

58. W  celu zwiększenia ro li 
podstawowych organizacji pa r
ty jnych  w przedsiębiorstwach 
produkcy jnych  i handlowych, 
w  tym  w  sowchozach, kołcho
zach i  MTS, oraz ich odpowie
dzialności za stan pracy przed
siębiorstw  — organizacjom  tym  
przyznaje się prawo kon tro lo 
wania działalności adm in is tra 
c ji przedsiębiorstwa.

Organizacje pa rty jn e  w  m i-

IX

nisterstwach, k tó re  wskutek 
specyficznych w arunków  pracy 
in s ty tu c ji radzieckich nie mogą 
korzystać z fu n k c ji kon tro li, 
obowiązane są sygnalizować o 
niedociągnięciach w  pracy in 
s ty tuc ji, stw ierdzać niedociąg
nięcia w pracy m in is terstw a i 
jego poszczególnych pracow ni
ków  i  kie row ać swoje m ateria 
ły  i  uwagi do K C  oraz do k ie 
row n ików  m in isterstw a.

Sekretarzy podstawowych o r
ganizacji p a rty jn ych  w  m in i
sterstwach zatw ierdza K om ite t 
C entra lny p a rtii.

Wszyscy kom uniści — p ra 
cownicy centralnego aparatu 
m in is terstw a wchodzą w  skład 
jednej w spólnej d la  całego m i
nisterstw a organ izacji p a r ty j
nej.

59. Do prowadzenia pracy 
bieżącej podstawowa organiza
cja pa rty jn a  w yb ie ra  na okres 
jednego roku  egzekutywę w  
składzie n ie  przekraczającym  
11 osób.

Egzekutyw y podstawowych 
organizacji p a rty jn ych  tw orzy 
się w  organizacjach pa rty jn ych  
liczących co na jm n ie j 15 człon
ków  pa rtii.

W  organizacjach pa rty jnych  
liczących m nie j n iż 15 członków 
p a r ti i egzekutywy nie  tw o rzy  
się, lecz w yb iera  się sekretarza 
podstawowej organizacji p a r ty j
nej.

W  celu szybkiego kszta łtow a
nia  i  w ychow yw ania członków 
p a r ti i w  duchu kolektywnego 
k ie row n ic tw a  przyznaje się od
dzia łow ym  organizacjom pa r
ty jn y m  liczącym  nie m nie j niż 
15, ale nie w ięcej niż 100 człon
kó w  p a rtii,  prawo w yb ieran ia 
egzekutywy oddziałowej orga
n izac ji p a rty jn e j w  składzie od 
3 do 5 osób, a organizacjom l i 
czącym ponad 100 członków 
p a r ti i — od 5 do 7 osób.

W  podstawowych organiza
cjach pa rty jnych  obejm ujących 
nie więcej niż 100 członków 
p a rtii pracę pa rty jną  prowadzą 
z reguły pracow nicy p a rty jn i, 
k tó rzy  nie są w o ln i od pracy 
w  p rodukcji.

Sekretarzy podstawowych i 
oddziałowych organizacji p a r
ty jnych  obowiązuje co n a j
m nie j roczny staż pa rty jn y .

Amerykańskim ludobójcom nie uda się nigdy 
ujarzmić narodu koreańskiego

Odezwa KC Zjednoczonego Demokratycznego Patriotycznego Frontu Korei
(f) PEKIN (PAP). Dzienniki koreańskie ogłosiły odezwę 

Komitetu Centralnego Zjednoczonego Demokratycznego Pa
triotycznego Frontu Korei w  związku z barbarzyńskimi 
bombardowaniami miast i wsi Korei północnej przez lotnic
two amerykańskie.

Od przeszło dwóch la t — 
stw ierdza m. In. odezwa — m i
łu jący  pokój naród koreański 
prowadzi bohaterską w a lkę 
przeciwko hordom am erykań
sko .  angielskich in terw entów . 
W alka ta dowodzi, że żadna si
ła nie zmusi naszego narodu do 
zaniechania obrony ojczyzny, 
honoru, wolność! i niepodległo
ści. Im peria lis tom  am erykań
skim  nie uda się u jarzm ić  na ro 
du koreańskiego!

M im o barbarzyńskich bom
bardowań spokojnych m iast i 
wsi koreańskich, m im o masowe
go m ordowania ludności c y w il
nej i jeńców wojennych, m im o 
używania przez in te rw entów  za. 
kazanych przez obowiązujące 
powszechnie układy m iędzyna
rodowe rodzajów  broni, ja k : 
bomby napalmowe oraz broń 
chemiczna i bakterio logiczna, 
naród koreański p o tra fił nie ty l 
ko staw ić czoła najeźdźcom, 
lecz zadać także am erykańsko- 
angielskim  in terwentom  d o tk li
wą klęskę wojenną i m ora lno- 
polityczną.

Doprowadzeni do wściekłości 
przez bohaterski opór naszego 
narodu oraz przez klęski po
niesione na froncie, im peria liśc i 
amerykańscy dokonują coraz 
nowych bestialstw  w  Kore i, 
gorszych jeszcze niż zbrodnie 
oprawców h itlerow skich .

Bestia lstwa am erykańskich 
in te rw entów  dokonywane w  
czasie, gdy toczą się rokow ania 
w  spraw ie położenia kresu dzia
łaniom  wojennym  dowodzą, że 
im peria liśc i amerykańscy, k tó 
rzy zagarniają o lbrzym ie zy
ski dzięki w o jn ie  w  K ore i, nie 
chcą pokoju i dążą jedyn ie  do 
zerwania rokowań w spraw ie

rozejm u oraz do rozszerzenia 
zasięgu działań wojennych w 
A z ji. Dowodzi tego oświadczę - 
nie złożone w  początkach sierp
nia br. przez dowódcę agresyw
nych w o jsk  am erykańskich ge
nerała C larka, k tó ry  stw ie rdz ił, 
że lo tn ic tw o  amerykańskie 
zbombarduje i zrówna z ziemią 
78 m iast północno - koreań
skich. Jest to nowy, ułożony 
przez oprawców trum anow - 
skich, po tw orny plan zagłady 
naszego narodu.

W rzeczywistości jednak 
m ordercy amerykańscy przystą
p ili do wykonania tego ludo
bójczego planu na długo przed 
jego ogłoszeniem — już w  ma
ju  i czerwcu br. F akty dowodzą 
ponadto, że oprawcy trum anow . 
scy bom bardują nie ty lk o  te 
miasta, o których wspom inał 
gen. C lark, lecz także wszyst
k ie  inne m iasta i wsie północ
no - koreańskie.

11 czerwca br. przeszło 
400 samolotów am erykańskich 
zbombardowało Phenjan i jego 
okolice. B y ł to na jbardzie j za
c iek ły  i  barbarzyński na lo t na 
Phenjan od początku wo jny. 
Na m iasto zrzucono ponad 6 ty 
sięcy zapalających bomb na
palm owych oraz bomb burzą
cych i bomb o spóźnionym za
płonie. Zginęło przeszło 6 tysię
cy kobiet, starców i dzieci.

W  okresie od 11 do 31 lipca 
br. amerykańscy p irac i po
w ie trzn i z rzuc ili na Phenjan, 
Wonsan, H am hyn j Czhonczin 
przeszło 18 tysięcy bomb zapa
la jących i  burzących. W  tym  
samym okresie czasu na wsie 
p ro w in c ji T iangan, leżącej na 
da lekim  zapleczu, gdzie n ie  ma 
żadnych obiektów  wojskowych,

lo tn ic tw o  am erykańskie zrzuci
ło  około 6 tysięcy bomb, w  tym  
przeszło tysiąc bomb napalm o
wych.

W  ciągu ostatnich trzech m ie
sięcy barbarzyńcy am erykań
scy bom bardują systematycznie 
oprócz m iast K ore i północnej, 
także wsie, uprawne pola i  lasy. 
D ziesią tki tysięcy Koreańczy
ków  zginęły w skutek tych be
stia lskich na lo tów ; w ie le  szkół, 
szpita li, św ią tyń  i  zabytków  h i
storycznych legło w  gruzach.

T ym i bestia lsk im i bom bardo
w aniam i, tym  „te rro re m  lo tn i
czym“ , ja k im  chełp i się op raw 
ca C lark, im peria liśc i am erykań
scy us iłu ją  zastraszyć i  sterro
ryzować naród koreański i z ła
mać jego bohaterskiego ducha 
oporu, chcą zmusić go do za
niechania w a lk i w  obręnie w o l
ności i  niepodległości. N ie uda 
się im  to n igdy! Cały obóz de
m okra tyczny z w ie lk im  Zw iąz
k iem  Radzieckim  na czelę, 
wszyscy postępowi ludzie całe

go św iata so lida ryzu ją  się z bo
haterską w a lką  narodu koreań
skiego o wolność i  popiera ją  go 
w  te j walce. W raz z Koreańską 
A rm ią  Ludow ą walczą przeciw
ko najeźdźcom bohaterscy o- 
chotnicy chińscy. Agresorom 
nie uda się n igdy u jarzm ić  na
szego narodu.

K om ite t Centra lny Z jedno
czonego Demokratycznego Pa
triotycznego F ron tu  K o re i — 
stw ierdza w  zakończeniu ode
zwa — apelu je do m iłu jących 
wolność narodów całego świata 
i  wzywa je, by domagały się 
położenia kresu k rw a w e j w o j
nie, prowadzonej przez agreso
rów  przeciwko narodow i ko
reańskiemu.

K om ite t C entra lny Z jedno
czonego Demokratycznego Pa
triotycznego F ron tu  K o re i w y 
raża przekonanie, że am erykań
scy zbrodniarze w o jenn i będą 
postaw ieni przed sąd uczci
wych lu dz i całego św iata i  po
niosą zasłużoną karę.

W a lk i w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskiej A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie ogłoszo
nym  21 sierpnia w  Phenjanie 
donosi, Iż na frontach nie za
szły żadne szczególne zmiany.

Ubiegłe j nocy przeszło 100 
am erykańskich bombowców ty 
pu „B-29“  w  ciągu 8 godzin w

sposób barbarzyński bombardo
wało ludność cyw ilną  Phenja- 
nu. Zginęło w ie lu , m ieszkańców; 
zniszczono znaczną ilość domów 
mieszkalnych.

Specjalne oddziały strzelców 
— niszczycieli samolotów ze
s trze liły  4 samoloty n iep rzy ja 
cielskie.

W  ciągu lipca agresor** u 
stracili 19.502 lud*i

Ko rei

Anton Jugow  
— wiceprem ierem  

rządu bułgarskiego
(f) S O FIA  (PAP). P rezydium  

Zgromadzenia Narodowego B u ł
garskie j R epub lik i Ludow ej 
m ianowało dotychczasowego m i
n is tra  przemysłu ciężkiego — 
Antona Jugowa zastępcą prze
wodniczącego Rady M in is trów .

M in is trem  przemysłu ciężkie
go m ianowany został dotych
czasowy w icem in is ter tego re
sortu  — Tano Colow.

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, iż wojska 
nieprzyjacie lskie strac iły  na 
frontach koreańskich w lipcu 
br. 19.502 żołnierzy i oficerów, 
w  tym  Am erykanie s trac ili 8.962 
żołnierzy i oficerów, zaś oddzia
ły  lisynm anow skie — 10.049
żołn ierzy i  oficerów.

Oddziały w o jsk ludowych i 
ochotników chińskich zestrzeli
ły  120 i uszkodziły 149 samolo
tów  nieprzyjacie lskich, zniszczy
ły  lub uszkodziły 99 czołgów, 
29 dział oraz 87 pojazdów me
chanicznych.

Partia  a Kom som oł
60. W LK S M  prowadzi swą 

pracę pod k ie row n ictw em  K o 
m unistycznej P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego. KC  W LKSM , bę
dąc kie row n iczym  organem 
Komsomołu, podlega KC K om u
nistycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego. Działalności tereno
wych organizacji W LK S M  na
da ją kie runek oraz ko n tro lu ją  
ją  odnośne republikańskie , k ra 
jowe, obwodowe, m ie jsk ie  i re 
jonowe organizacje party jne .

61. Członkowie W LKSM . k tó 
rzy są członkam i lub  kandyda
tam i pa rtii, z chw ilą  wstąpienia

do p a r ti i opuszczają szeregi 
Komsomołu, jeś li nie zajm ują 
k ie rowniczych stanow isk w  o r
ganizacjach komsomolskich.

62. W LK S M  jest ak tyw nym  
pomocnikiem p a rtii w  ca
łym  budow nictw ie  państwo
wym  i gospodarczym. O rgan i
zacje komsomolskie pow inny 
być w praktyce a k tyw n ym i rea
liza to ram i dy re k tyw  pa rty jnych 
we wszystkich dziedzinach 
budow nictw a socjalistycznego, 
zwłaszcza zaś tam, gdzie nie ma 
podstawowych organizacji pa r
ty jnych .

63. Organizacje komsomolskie 
m ają prawo szerokiej in ic ja ty 
w y  w  om aw ianiu i wysuwaniu 
przed w łaśc iw ym i organizacja
m i p a rty jn y m i wszystkich za
gadnień dotyczących pracy 
przedsiębiorstwa, kołchozu, sow- 
chozu, in s ty tu c ji, zagadnień 
związanych z zadaniami usu
wania braków  w  ich dzia ła lno
ści oraz udzie lapia im  niezbęd
nej pomocy w  ulepszaniu pracy, 
w  organizowaniu socjalistyczne
go współzawodnictwa, w  prze
prowadzaniu masowych kam pa
n ii itd .

X
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M arynarce W ojennej i  transporcie

VI Z[azd Związku 
Chłopów Japońskich

(f) M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS donosi z Tokio :

20 bm. rozpoczęły się w  T o
k io  obrady V I Z jazdu Zw iązku 
Chłopów Japońskich. O m aw ia
ny przez Zjazd program  Z w ią 
zku podkreśla wzmożenie w y 
zysku i  ucisku chłopów przez 
reakcję oraz wzrost niezadowo
lenia wśród chłopów z powodu 
upadku gospodarki ro lne j w  
Japonii. Program  domaga się 
niezawisłości narodowej Japon ii 
i l ik w id a c ji na wpół feudalnych 
stosunków, anulowania narzu
conych narodow i japońskiem u 
przez im peria lis tów  am erykań
skich separatystycznego „ t ra k 
ta tu  pokojowego" i  „pa k tu  bez
pieczeństwa“  oraz wycofania a- 
m erykańskich w o jsk  okupacyj- 
n '  ch, zaprzestania budowy baz 
w o jskow ych i położenia kresu 
re m ilita ryza c ji k ra ju .

Ch łop i japońscy żądają rów 
nież rozw oju przem ysłu cyw il
nego i ro ln ic tw a  oraz szerokiej 
w ym iany hand low ej z Chinami 
Ludow ym i i  ze Zw iązkiem  Ra
dzieckim.

P ro jek t program u wskazuje 
ponadto na konieczność orga
nizowania w a lk i chłopów w so
juszu z klasą robotniczą.

Kolon izatorzy francuscy s trac ili 
w Y ietnam ie 219.346 żołnierzy i  oficerów

(f) P E K IN  (PAP). V ietnam ska 
Agencja In fo rm acy jna  ogłosiła 
kom unikat dowództwa naczel
nego Y^t.nam skie j A rm ii Demo
kratycznej. K om un ika t s tw ie r
dza, iż od początku w a lk i na
rodowo .  wyzwoleńczej, t j.  od 
grudnia 1946 r. do czerwca 
1952 r. wojska kolonizatorów 
francuskich strac iły  w  y ie tn a 
m ie 219.346 żołnierzy i oficerów.

W  okresie od grudnia 1946 r. do 
końca 1951 r. n ieprzy jac ie l s tra
c ił w  zabitych i  wziętych do 
n iew o li 170 tysięcy żołnierzy. W 
okresie od lutego do początku 
czerwca br. t j. po w yzw oleniu 
Hoa B i« w  walkach z arm ią  de
m okratyczną s tra ty  n iep rzy ja 
ciela wynoszą 49.300 żo łn ie
rzy. Poległo 2 generałów i  
8 pu łkow n ików , 3 p u łk o w n i

ków  dostało się do niewoli.
Wojska demokratyczne zdoby

ty 43.068 karabinów , 10.395 ka
rab inów  maszynowych, 384 
moździerze i w ie le innego 
sprzętu wojskowego. Ponadto 
wojska' ludowe zdobyły 71 sa
mochodów. Zniszczono 4.143 sa
mochody, 165 samolotów, 564 
wagony, 139 sta tków  rzecznych 
i  60 dział.

Już w przyszłym roku rozpocznie się 
betonowanie zapory wodnej 

największej elektrowni świata
(f) M O S K W A  (PAP). Narody 

ZSRR obchodziły 21 bm. drugą 
rocznicę opub likow ania h isto
rycznej uchw ały Rady M in i
s trów  ZSRR w  sprawie budo
w y  K ujbyszew skie j E lektrow n i 
W odnej na Wołdze.

W  w yw iadzie  udzielonym 
przedstaw icie low i TASS k ie 
ro w n ik  „K u jbyszew hyd ros tro ju “ 
— Iw an Kom zin oświadczył, że 
w  ciągu ubiegłych 2 la t na te
ren ie budowy Kujbyszewskie j 
E le k tro w n i Wodnej prowadzo
ne b y ły  intensywne prące. Zało
żono potężną bazę m ateria lno- 
techniczną budowy.

Na szeroką skalę prowadzone

są prace ziemne. Od 21 sierpnia 
1950 r. do 1 sierpnia 1952 r. za
kres w ykonanych prac ziem
nych w yn iós ł 18.308 tys. m. 
sześć. Szybko posuwają się p ra
ce przy budowie gigantycznej 
zapory wodnej oraz śluz prze
pustowych.

Obecnie — oświadczył K om 
zin — budowniczowie K u jb y -  
szewskiej E le k tro w n i Wodnej 
stoją u progu nowego ważnego 
etapu — prac betonowych. W 
pierwszym  kw a rta le  przyszłego 
roku rozpocznie się już betono
wanie zapory wodnej. Prace be
tonowe osiągną 20.000 m sześć 
na dobę. W  br. łączny zakres

prac ziemnych wyniesie około 
29 m ilionów  m etrów  sześcien
nych, a w  roku przyszłym  w zro
śnie k ilk a  razy. Zapora ziem
na i betonowa długości k ilk u  
k ilom e trów  spiętrzy wody 
W ołgi i podniesie je  o 25 me
trów .

Trzeci rok budowy K u jb y 
szewskiej E lek trow n i W odnej— 
s tw ie rdz i! k ie row n ik  „K u jb y 
szew hydrostro ju“  — w ype łn io 
ny będzie wytężoną pracą, u- 
p łyn ie  pod znakiem dalszego 
rozw oju współzawodnictwa o 
zbudowanie w  te rm in ie  n a j
w iększej na świecie e lek trow n i 
wodnej.

Ambasada ZSRR 
domaga się ukarania 

sprawrńw napadu 
na lokal WIIKS 

w Teheranie
(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 

TASS donosi z Teheranu: 18 
sierpnia br. chargé d 'affa ires 
ZSRR w  Iran ie  A. Atroszczen- 
kow  udał się do m in is tra  spraw 
zagranicznych Ira n u  Nawwaba 
i złożył m u następujące oświad
czenie:

W  dn iu  13 sierpnia b r. ko ło  
godziny 8 wieczorem, grupa zło
żona z około 25 osobników, do
konała napadu na lo ka l wysta
w y  W OKS przy u licy  N aderl 
w  Teheranie, po tłuk ła  szklane 
gabloty, połamała um eblowanie 
i inne urządzenia wystaw y, a 
następnie zbiegła. W śród chu
liganów, k tó rzy  dokonali najścia 
na lo ka l w ystaw y zauważono 
uzbrojonych osobników z faszy
stowskim i opaskami na ram io
nach oraz po lic jan ta  w  ub ran iu  
cyw ilnym .

Na polecenie M in is te rs tw a 
Spraw Zagranicznych ZSRR, 
ambasada zwraca uwagę M in i
sterstwa Spraw Zagranicznych 
Iranu  na te prowokacyjne v - 
b ry k i rozbestw ionych chu liga
nów i  domaga się ażeby władze 
irańskie  przeprowadziły dokła
dne śledztwo i surowo u ka ra ły  
w inow ajców  oraz poczyniły od
powiednie k ro k i, aby nie dopu
ścić do powtórzenia się podob
nych wypadków.

Ambasada oczekuje, że będzie 
niezwłocznie po in form owana o 
krokach poczynionych przez 
władze irańskie  w  te j sprawie.

M in is te r Spraw Zagranicznych 
Iranu  Nawwab oświadczył, że 
rząd irańsk i poczyni niezwłocz
nie odpowiednie k ro k i w  celu 
zbadania sprawy i że po in fo r
m uje ambasadę ZSRR o w y n i
kach dochodzenia.

WI ADOMOŚ CI  SPORTOWE

Depesza kandydata 
Partii Postępowej 

na prezydenta USA 
do Trumana

(f) NOWY JORK (PAP). Jak 
donosi dziennik „N ew  Y ork T i
mes", kandydat na prezydenta 
USA z ram ienia P a rtii Postępo
w ej H a llin a n ' wystosował do 
Trum ana depeszę, w  k tó re j do
maga się zapewnienia mu tak ie j 
samej możności o trzym yw ania 
in fo rm ac ji, jaką prezydent za
pewnia kandydatom  na stano
wisko prezydenta z ram ienia 
p a rtii demokratycznej i repub li
kańskie j.

Dziennik „D a ily  W orker" po
daje. ' i  setki robotn ików  pow i
ta ły  H a llinana na lo tn isku w  
San Francisco w chw ili, gdy 
przybył tam zwolniony z w ię
zienia federalnego w stanie 
Waszyngton. Osoby, które w i
ta ły  Ha llinana niosły transpa
renty i  nap’sami: ..Położyć kres 
w o jn ie  w K ore i!" „G losujcie za 
pokojem !“ . „ G lo s u je  na Par
tię  Postępową!“  itp.

64. K ie row n ic tw o  pracą p a r
ty jn ą  w  A rm ii Radzieckiej i 
M arynarce W ojennej sprawują 
G łówne Zarządy Polityczne A r
m ii Radzieckiej i M a ryn a rk i 
W ojennej ZSRR. a w transpor
cie — Zarządy Polityczne M in i
s terstw  K om un ikac ji ZSRR 
F lo ty  M orsk ie j ZSRR i F loty 
Rzecznej ZSRR. działające na 
prawach w ydzia łów  KC  K om u
nistycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego.

Organizacje pa rty jne  w A r 
m ii Radzieckiej, M arynarce

W ojennej i w transporcie p ra 
cują na zasadzie specjalnych 
in s tru kc ji, zatw ierdzanych prze? 
K om ite t Centralny.

65. Szefów wydzia łów  p o lity 
cznych okręgów, f lo t i a rm ii 
oraz szefów ko le jow ych w y 
działów  politycznych obowiązu
je p ięcio le tn i staż pa rty jny , sze
fów  wydzia łów  politycznych 
d y w iz ji i brygad — trzy le tn i 
staż pa rty jny .

66. Organa polityczne obo
wiązane są utrzym yw ać ścisłą

łączność z terenow ym i kom ite 
tam i p a rty jn ym i w  drodze sta
łego udzia łu k ie row n ików  o r
ganów politycznych w  dz ia ła l
ności terenowych kom ite tów  
party jnych , ja k  również w  d ro 
dze systematycznego staw iania 
na porządku dziennym posie
dzeń kom ite tów  pa rty jnych 
przez szefów organów po litycz
nych sprawozdań z pracy p o li
tycznej w  jednostkach w o jsko
wych i z pracy w ydzia łów  po
litycznych w  transporcie.

X I
G rupy party jne  w organizacjach 

pozapartyjnych
67. Na wszystkich zjazdach, 

naradach i w  obieralnych orga
nach radzieckich, związkowych, 
spółdzielczych i innych organ i
zacji masowych, w  których 
jest co na jm n ie j trzech człon
ków  pa rtii, organizuje się g ru 
py party jne , k tórych zadaniem 
jest wszechstronne umacnianie 
w p ływ ów  p a rtii i realizowanie 
je j p o lity k i wśród bezparty j

nych, umacnianie dyscypliny 
p a rty jn e j i państwowej, walka 
z b iurokra tyzm em , kontro la  
wykonania d y re k tyw  p a r ty j
nych i radzieckich. Do prow a
dzenia prac bieżących grupa 
wyb iera sekretarza.

68. G rupy pa rty jn e  są podpo
rządkowane odnośnym organ i
zacjom p a rty jn y m  (KC K om u

nistycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego, KC  Kom unistycznej 
P a rtii R epub lik i Zw iązkowej, 
kom ite t k ra jow y , obwodowy, 
okręgowy, m ie jsk i, rejonowy).

G rupy obowiązane są we 
wszystkich sprawach ściśle i 
niewzruszenie k ierować się u- 
chw ałam i kierow niczych orga
nów pa rty jnych .

X I I
Fundusze Partii

69. Fundusze p a rtii i je j orga
n izacji składają się ze składek 
członkowskich dochodów z in 

s ty tu c ji p a r ti i i  innych w p ły 
wów

70. Miesięczne składki człon
kowskie dla członków p a rtii j | tach od zarobku):

kandydatów ustala się w  nastę
pującej wysokości (w  procen

miesięcznie: do 500 r. płacą Vf proc.
ponad 500 r.

lecz nie więcej niż 1000 r. »» 1 «
od 1001 r. do 1500 r. »» l'/s

.. od 1501 r. do 2000 r. piacą 2 proc.
»» ponad 2000 r. I I 3 »f

71 S k ładk i wpisowe pobiera ! si<? przy w stąp ieniu w  poczet I cent od otrzym ywanego zarob-
| kandydatów  w  wysokości 2 p ro - | ku  miesięcznega

Drugi dzień 
Spartakiad* WP

W d ru g im  d n iu  S p a rta k ia d y  W o j
ska P o lsk ie g o  w  k o n k u re n c ja c h  le k 
k o a t le ty c z n y c h  ro zeg ra n o  f in a ł  b ie 
gu na 100 m. m ężczyzn  i  ko b ie t, 
r z u t k u lą  i  s k o k  w z w y ż  m ężczyzn 
o raz  rz u t g ra n a te m  k o b ie t. Obok 
k o n k u re n c ji  le k k o a tle ty c z n y c h  ro 
zegrano  s p o tk a n ia  k o s z y k ó w k i 1 
s ia tk ó w k i m ężczyzn  i  k o b ie t oraz 
tr z y  m ecze p iłk a rs k ie .  Na s trz e ln i
cy  w  R e m b e rto w ie  ro z g ry w a n e  są 
k o n k u re n c je  s trz e le c k ie . Na p ły 
w a ln i C W K S  ro zpo czę ły  się  zawo
d y  p ły w a c k ie .

T rw a ją c e  od  k i lk u  d n i deszcze u- 
t ru d n ia ją  s p raw n e  p rze p ro w a d ze n ie  
za w odów  i o b n iż y ły  p oz iom  osią
g n ię ty c h  w y n ik ó w .

W poszczegó lnych  fin a ło w y c h  
k o n k u re n c ja c h  le k k o a tle ty c z n y c h  
z w y c ię ż y li:

m ę żczyźn i: 100 m . 1) A n io ła  (W ar
szawa) 11,3, 2) G ra b o w s k i (K ra k ó w ) 
11,3, 3) A n to n o w ic z  (W ro c ła w ) 11,4. 
łłTr i f u t  1) P o g o rz e ls k i (M ar.
W o j.) 14,12, 2) A u k s z tu le w ic z  (B y d 
goszcz) 13,61, 3) H a rm a ta  (M a r W o j.) 
13,23.

S k o k  w z w y ż : 1) Szewc (B y d 
goszcz) 1,75 2) R u t (W ro c ła w ) 1,75, 
3) B u g a ła  (W ro c ła w ) i  Jan iszew sk i 
(K ra k ó w )  1,70.

K o b ie ty :  100 m  1) Jesionow ska
(W arszaw a) 12,5, 2) O le jn ik  (W ro 
c ła w ) 13,0, 3) D u k ie l (W ro c ła w ) 13,1.

R z u t g ra n a te m : 1) S obocińska 
(W arszaw a) 44,41, 2) M ic k a  (M ar.
Wo,l.) 39,35, 3) B e d n a rc z y k  (W ro 
c ław ) 39,14.

W da lszym  c iągu  ro z g ry w e k  p ił 
k a rs k ic h  B ydgoszcz p o ko n a ła  W ro 
c ław  4:1, W arszaw a w y g ra ła  t  M a 
ry n a rk ą  W o jen n ą  4:2 i  L o tn ic tw o  
z re m iso w a ło  z K ra k o w e m  3:3.

D o tk liw e  z im n o  i  deszcz spow o
d o w a ły , że w y n ik i  o s ią g n ię te  przez 
p ły w a k ó w  w  f in a ła c h  poszczegól
n y c h  k o n k u re n c ji  b y ły  na ogó ł p rze 
c ię tne .

N a  w y ró ż n ie n ie  za s łu g u je  je d y n ie  
czas 4:59,3 o s ią g n ię ty  p rzez  G re m lo - 
w sk ie g o  na 400 m  st. dow ., o raz do 
b ry  w y n ik  s z ta fe ty  K ra k o w a  p ły n ą 
ce j w  s k ła d z ie  Z o m b e k , S zo łtysek 1 
G re m lo w s k i na 3x100 m. st. zm ień ., 
k tó ra  czasem 3:36,2 p o b iła  re k o rd  
W P.

Tenisowe mistrzostwu 
Polski w Sopocie

21 bm . w  d ru g im  d n iu  m ię d z y n a 
ro d o w ych  te n is o w y c h  m is trz o s tw  
P o ls k i w  Sopocie  ro zeg ra n o  ty lk o  6 
sp o tka ń  e lim in a c y jn y c h , pon iew aż 
u le w n y  deszcz u t r u d n ia ł  p rz e p ro 
w ad ze n ie  g ie r.

W y n ik i  g ie r  m ężczyzn : R om a n iu k  
— M . B a d in  (R u m u n ia ) 1:6, 7:5, 8:6, 
6:2, W a w rz y ń e z a k  — S aw aszk iew icz  
7:5, 6:3, 7:3, P u sz ta y  (R u m u n ia ) — 
M ra cze k  6:1, 3:6, 6:2, 7:5, O le jn is z y n  
~  J a re k  6:3. 6:4, 6:3, S eb ra la  — M a- 
su re n k o  (N R D ) 6:0, 6:1, 6:3.

S p o tk a n ie  w  g rze  pojedyńcze.1 k o 
b ie t  m ię d z y  N a m la n  (R u m u n ia ) a 
K ra w e z y k ó w n ę  z a k o ń c z y ło  się z w y 
c ię s tw e m  R u m u n k i 3:6, 6:5, 6:1.

Wrzesiński wybrał I I I  elap z Gdyni do Bydgoszczy
Drążkuwski nadal przodownikiem wyścigu

B Y D G O S Z C Z  (te l. w ł.)  S iedem - 
d z ie s ię c iu  p ię c iu  z a w o d n ik ó w  w y 
s ta r to w a ło  do I I I  e tapu  w yśc ig u  
..D o o ko ła  P o ls k i“ , k tó r y  ro zeg ra n y  
zos ta ł na tra s ie  d ługośc i o k o ło  198 
k m . m ię d z y  G d y n ią  i  Bydgoszczą. 
T ra sa  n ie  na leża ła  do ła tw y c h  
L ic z n e  w zn ie s ie n ia  i p a d a ją cy  czę
sto deszcz u tru d n ia ły  jazdę . P rze 
c ię tn a  szybkość na ty m  e ta p ie  w y 
n os iła  ty lk o  o k o ło  35 km /g o d z .

Młody Bonk inicjatorem  
jedynej ucieczki

C z o ło w y m  z a w o d n ik o m  w yśc ig u  
n ie  bardzo  c h c ia ło  się w a lc z y ć  na 
tra s ie . O d k ła d a li o n i tę  w a lk ę  do 
o s ta tn ic h  k i lo m e tró w  i  u l ic  B y d 
goszczy. N a ca łe j tra s ie  b y ła  w ła 
ś c iw ie  ty lk o  je d n a  p ró b a  u c ie c z k i, 
z a in ic jo w a n a  przez m łodego  k o la 
rza  B o n ka  jeszcze w  p oczą tkow e j 
fa z ie  ja z d y . P a rtn e re m  je g o  b y ł Sa- 
ły g a . B o n k  w y g ra ł lo tn y  f in is z  w  
P ruszczu, S a łyga  w  Tczew ie . W  po
goń za tą  d w ó jk ą  w y p u ś c ili  się 
W ó jc ik ,  K ró la k  i  U lik ,  k tó rz y  ju ż  
na 50-ym  k ilo m e trz e  d osz li u c ie k i
n ie ró w . U l ik  w y g ra ł lo tn y  f in is z  
w  G n ie w ie .

P rzew aga  p ię c iu  p ro w a d zących  
w y ś c ig  k o la rz y  zaczęła szybko  m a 
leć. Po o k o ło  100 k m . ja z d y  d rug a

g ru p a , w  k tó re j z n a jd o w a li się 
w szyscy  cz o ło w i k o la rz e  z l ik w id o 
w a ła  u c ieczkę . T e ra z  ponad 20 za
w o d n ik ó w  p o p ro w a d z iło  w yśc ig . Za 
b ra k ło  w ś ró d  n ic h  K ró la k a , k tó r y  
spad ł na d a le k ie  m ie jsce  i H adas i- 
ka, m a jącego  d e fe k t p rz e rz u tk i.

N a 140 km . z c z o łó w k i odpada 
G a b ry c h , ró w n ie ż  w s k u te k  d e fe k tu  
i k ilk a d z ie s ią t k ilo m e tró w  przed 
m e tą  p ro w a d z i w y ś c ig  19 k o la rz y . 
Do u lic  B ydgoszczy  n ic  się w  u k ła 
dz ie  s ił n ie  zm ie n ia . H ad a s ik  i G a
b ry c h  p row a d zą  d ru g ą  g ru p ę  i  da
re m n i.*  u s iłu ją  z b liż y ć  się do p ro 
w adzących  w yśc ig .

Udany zryw  Wrzesińskiego
D o p ie ro  na k ilk a s e t m e tró w  przed 

m etą  W rze s iń sk i z a s k a k u je  p rze 
c iw n ik ó w  n a g ły m  z ry w e m , zd ob y 
wa k i lk a d z ie s ią t m e tró w  p rzew a g i i 
ja k o  p ie rw s z y  p rz y b y w a  na s ta d io n  
Za n im  ja k o  d ru g i w pada K la b iń -  
s k i. W je żdża ją c  na s ta d io n , na k tó 
ry m  m ie js c o w y  k o m ite t  o rg a n iz a 
c y jn y  w yśc ig u  n ie w ła ś c iw ie  w y z n a 
c z y ł trasę  o s ta tn ic h  m e tró w  e tapu, 
D rą ż k o w s k i z d e rz y ł się z Czyżem  i 
oba j u p a d li, tra cą c  k ilk a n a ś c ie  se
ku nd .

W  k la s y f ik a c ji  in d y w id u a ln e j 
D rą ż k o w s k i u trz y m a ł p o zyc ję  p rz o 
d o w n ik a , a le  W rze s iń sk i z m n ie js z y ł

różn icę , ja k a  d z ie liła  go od ko la rza  
C W K S  po d ru g im  e tap ie . W k la s y 
f ik a c ji  zespo łow e j C W K S  ma nada l 
p rzew agę  nad  resztą d ru ż y n .

W p ią te k  22 s ie rp n ia  ro zeg ra n y  
zos tan ie  IV  e tap  na k r ó tk ie j  tras ie  
134 k m  m ięd zy  Bydgoszczą a P ozna
n iem .

W yniki
K la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a  trz e 

c iego  e ta p u : 1) W rze s iń sk i (K o le 
ja rz )  5:38:27, 2) K la b iń s k i (G w a rd ia ) 
5:39:02, 3) U lik  (G w a rd ia ) 5:39:34, 4) 
L is z k ie w ie z  (G w a rc ia ), 5) C n w ie n - 
dacz (G ó rn ik ) . M ie jsca  od  6-go do 
14-go z a ję li:  K a p ia k  (C W K S ), Lasak 
(G w a rd ia ), S to la rc z y k  (S p ó jn ia ) 
Ś w ie rc z  (W łó k n ia rz ), W a liszew sk i 
(C W K S ), W a n do r ( in d y w id u a ln ie ) , 
W ó jc ik  (C W K S ), Z a le w s k i (S p ó jn ia ), 
Z d u n e k  (W łó k n ia rz ) — w szyscy w 
je d n a k o w y m  czasie 5:39:36. ‘ 15-ty — 
D rą ż k o w s k i (C W KS).

K la s y f ik a c ja  d ru ż y n o w a  trzec iego  
e ta p u : 1) G w a rd ia  16:58:40, 2) C W K S  
I  16:58:48, 3) K o le ja rz  17:03:27.

K la s y f ik a c ja  in d y w id u a ln a  po 
trz e c h  e tapach : 1) D rą ż k o w s k i
17:36:02, 2) W rze s ińsk i 17:36:58 3)
L is z k ie w ie z  17:37:15, 4) K a p ia k
17:37:21, 5) C zyż 17:37:23.

K la s y f ik a c ja  d ru ż y n o w a  po trzech  
e tapach : 1) C W K S  I  — 53:01:13 2)
G w a rd ia  53:10:29, 3) K o le ja rz  53:20:55 

W . G o łę b ie w s k i

/Vq o l im p indz ip  szachowej

Zgon
Kurta Schumachera
(f) B E R LIN  (PAP). Agencja 

AD N  donosi, że 20 sierpnia w ie 
czorem zm arł w Bonn, w w ieku  
56 la t, przewodniczący Socja l- 
Dem okratycznej P a rtii Niemiec 
(SPD) — K u rt Schumacher.

i \ a  rnareiripsip

Polska remisuje z Austrią
H E L S IN K I (te l. w ł.) . — W  środę 

p rzed  p o łu d n ie m  zakończone zosta 
ły  p rz e rw a n e  sp o tka n ia . D o g ry w k i 
d a ły  nas tę pu jące  w y n ik ł :  ZSR R  — 
U S A  3:1, (S m ys łow  w y g ra ł z E van - 
sem, a H e lle r  z re m iso w a ł z B y r -  
nem ), Iz ra e l — G re c ja  4:0, A n g lia
— Is la n d ia  2,5:1,5, A rg e n ty n a  — L u 
kse m b u rg  4:0, K u b a  — D an ia  2:2. 
S zw ec ja  — N R D  3,5:0,5, Ju go s ła w ia
— B ra z y lia  3:1. W ło c h y  — N o rw e 
g ia  3.5:0,5, W ę g ry  — A u s tr ia  4:0.

W  ten  sposób os ta teczny w y n ik  
ro z g ry w e k  e lim in a c y jn y c h  les t na- 
s tę u u ją c y :

G ru p a  I  — A rg e n ty n a  25,5 p k t.. 
(na 32 m o ż liw y c h ), N ie m c y  zach. 23 
p k t.,  C zechos łow ac ja  22,5 p k t.,  A n 
g lia  18 p k t.,  D an ia  15,5 p k t., K uba  
14 p k t.,  Is la n d ia  12,5 p k t.. Saara 10,5 
p k t.,  L u k s e m b u rg  2,5.

G ru p a  I I  — S zw ecja  21 p k t. (na 
28 m o ż liw y c h ), W ę g ry  20,5 p k t., J u 
gos ław ia  18,5 p k t..  N R D  13,5 p k t., 
A u s tr ia  11.5 p k t.,  W ło c h y  U p k t., 
B ra z y lia  10.5 p k t.. N o rw e g ia  5.5 p k t.

G ru p a  I I I  -  ZSR R  23,5 p k t. (na 
28 m o ż liw y c h ), USA -  18 p k t., F in 
la n d ia  17 p k t.,  Iz ra e l 16 p k t.. Ho
la n d ia  13,5 p k t.,  P o lska 12,5 p k t., 
S z w a jc a r ia  7,5 p k t.,  G rec ja  4 pk t.

Ja k  w ia d o m o , p ie rw sze  tr z y  d ru 
ż y n y  z ka żde j g ru p y  g ra ją  w  f in a 

le  A  od m ie jsca  1 — 9. Dalsze trz y  
d ru ż y n y  z ka żde j g ru p y  g ra ją  w  f i 
na le  B  o m ie js c a  10 — 18. Dalsze 
d ru ż y n y  g ra ją  w  f in a le  C o m ie jsca  
19 -  25.

W  c z w a rte k  po p o łu d n iu  rozegrana  
zosta ła  I  ru nd a  g ie r  f in a ło w y c h . W 
g ru p ie  A  n a jc ie kaw sze  b y ło  sp o t
k a n ie  W ę g ry  — ZSRR, k tó re  za
k o ń c z y ło  się zw yc ię s tw e m  ZSRR w  
s to su n ku  2,5:1,5. W ram ach  tego 
m eczu Szabo w y g ra ł z Keresem . 
B arcza  p rze g ra ł ze S m ys łow em , SzL 
ly  z re m is o w a ł z B ro nsz te in e m  i F lo 
r ia n  'p rz e g ra ł z H e lle re m

J u go s ła w ia  w y g ra ła  z N ie m ca m i 
za ch o d n im i 3:1, Pozosta łe  m ecze, a 
m ia n o w ic ie  S zw ecja  -  C zechosło
w ac ja  i U SA — A rg e n ty n a  (w  ra 
m ach k tó re g o  R eshevsky p o k o n a ł 
N a jd o rfa )  zo s ta ły  p rze rw a n e  p rz y  
s ta n ie  1,5:1,5 (1).

W g ra p ie  B  P o lska  g ra ła  dziś z 
A u s tr ią . Na p ie rw sze j szachow n icy  
T a rn o w s k i po o s tre j grze z re m iso 
w a ł z L o kve n ce m . na d ru g ie j sza
c h o w n ic y  P la te r  z re m iso w a ł z Po- 
schanko . Ś liw a  o dn ió s ł dziś k o le j
n y  sukces, w y g ry w a ją c  z B e n i, na 
to m ia s t G ry n fe ld  p rz e g ra ł z A ue- 
rem . T a k  w ię c  mecz ten  za koń czy ł 
sie w y n ik ie m  2:2.

D an ia  p ro w a d z i z A n g lia  2:1 (1). 
Mecz N R D  -  H o la n d ia  zosta ł 
p rz e rw a n y  p rz y  s ta n ie  1,5:1,5 (1), a 
m ecz W ło ch y  — K u b a  p rzy  s tan ie  
L I  (2).

W g ru p ie  C p a d ły  n as tępu jące  w y 
n ik i :  S zw a jca ria  — G re c ja  2,5:1,5. 
Is la n d ia  — L u k s e m b u rg  3:6 (1). B ra 
z y lia  — N o rw e g ia  1:0 (3).

W  p ią ^ k  rozeg rana  zostan ie  d ru 
ga ru n d a , w  k tó re j P o lska  z m ie rz y  
sie z Iz ra e le m . (L )

Z mislrzostw świata iv slalliówce
M O S K W A . 22 bm. rozpoczną się 

fin a ło w e  s p o tka n ia  d ru ż y n  m ęsk ich  
w  ro z g ry w a n y c h  w  M o skw ie  m i
s trzo s tw a ch  św ia ta  w  s ia tków ce .

W p ie rw s z y m  d n iu  ro z g ry w e k  f i 
n a ło w y c h  — s p o tk a ją  s ię : C zecho
s ło w a c ja  — F ra n c ja , W ę g ry —ZSRR,

o raz  w alczące o m ie jsca  od 7 do 11 
L ib a n  — Iz ra e l i P o lska  — In d ie .

W d a lszym  c iągu  ro z g ry w e k  d ru 
ż y n  ko b ie c y c h , 22 bm . P o lk i g rać 
będą z re p re z e n ta c ją  In d ii ,  R u m u 
n ia  z ZSR R  i  F ra n c ja  z C zecho
s łow a c ja .

„Sukces“
ateńskiego ministra
Pełen dumy donosi grecki 

dziennik rządowy „Atheneiki“ 
o wspaniałym „sukcesie“ mo
narcho .  faszystowskiego mini
stra do spraw koordynacji go
spodarczej — Kartalisa.

Otóż Kartalis wygłosił prze
mówienie, które przez przeo
czenie n i e  z o s t a ł o  o-  
c e n z u r o w a n e  przez 
ambasadę amerykańską. I nic. 
Przemówienie było na tyle a- 
merykańskie, że ambasada USA  
nie zgłosiła żadnych zastrze
żeń. W fakcie tym „Atheneiki“ 
widzi niewątpliwy dowód u- 
zdolnień Kartalisa. „Dotych
czas — stwierdza dziennik —  
wszystkie przemówienia grec
kich ministrów do spraw koor
dynacji gospodarczej były albo 
pisane przez Amerykanów, al
bo tłumaczone na angielski I 
przedkładane w ambasadzie a- 
merykańskiej do akceptacji“.

Dodajmy: nie tylko „mini
strów koordynacji gospodar
czej", ale także — jak po
wszechnie wiadomo — wszyst
kich innych z premierem w łą
cznie. Przy czym ministrowie 
ci dostają nieraz solidne rugi, 
jeśli „przedkładane do akcepta
cji" przemówienia nie utrafia- 
ją w myśl istotnych władców 
Grecji.

W tych warunkach zrozumia
ły jest zachwyt, z jakim przy
jęli mimowolny „samodzielny" 
krok Kartalisa jego rządowi 
koledzy.

Cóż, kiedy amerykańskie ma
rionetki w Grecji zatraciły już 
całkowicie nie tylko poczucie 
wstydu, ale nawet poczucie 
śfnieszności.

KAD
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C zytp ln icy  i korpspondenci piszą
Zlot trwa -  w nowych zobowiązaniach młodzieży

Uczestnicy Z lo tu  M łodych 
P rzodow ników  z całym  zapałem 
w yp e łn ia ją  złożone na Zlocie 
ślubowanie.

Delegaci na Z lo t — pracow 
n icy  Zakładów  W ytwórczych 
Sprzętu Teletechnicznego T -8  w 
Bydgoszczy pod ję li nowe zobo
w iązania p rodukcy jne dla ucz
czenia uchwalenia K onsty tuc ji. 
I  tak  m. in .:

Brygada rem ontowa (8 osób) 
w ykona dodatkowo rem ont 
w ie r ta rk i oraz podniesie jakość 
rem ontów  i  otoczy socjalistycz
ną opieką maszyny. Brygada 
im . W aryńskiego (10 osób) pod
niesie o 5 proc. wydajność p ra
cy. Brygada TP-14 (8 osób) pod
niesie wydajność o 3 proc. .

Podjęto również zobowiązania 
indyw idua lne :

Irena Żytlew ska — w yko ny
wać będzie 200 proc. norm y. 
Jan N aw rock i — podniesie w y 
dajność z 260 na 300 proc. Leon 
Radom ski — podtrzym uje  zobo-

ca czas nastaw iania autom atu 
do 2 godzin.

Wszyscy delegaci na Z lo t po
stanaw ia ją  pogłębiać i  rozsze
rzać doświadczenia współza
w odn ictw a przedzlotowego i 
wspóln ie z całą młodzieżą u - 
trzym ać pracę w  dotychczaso
w ym  tempie, aby proporzec 
przechodni ZG ZM P zdobyty w 
dn iu  22 lipca  1952 r. u trz y 
mać na stałe. Cała młodzież 
przez podejm owanie zobowiązań 
starać się będzie wykonać zada
nia  3 roku  planu 6-letniego 
przed term inem .

Ogólna wartość podjętych do 
dnia 6 sierpnia zobowiązań po- 
zlotowych wynosi 8.505,74 zł. 
Zobowiązania m łodzieży nap ły
w a ją  w  dalszym ciągu.

Ponadto m łodzieżowcy nasze
go zakładu w ezwali młodzież 
Zakładów  A -4  w  Bydgoszczy do 
w a lk i z brakoróbstwem  i  m a r
notraw stw em  m eta li ko lo ro 
wych, przyrzekając im  pomoc.

S TE FA N IA  GARBACKA  
Bydgoszczwiązanie przedzlotowe t j.  skra -

Tempo nie w naszym stylu
Jesienią 1950 roku do huty 

im . Bolesława B ie ru ta  w Czę
stochowie sprowadzono kon
s trukc je ' na budynek warsztatu 
ko tła rsko-kons trukcy jnego  i za
pro jektow ano postawienie go w 
szybkim  tempie. W szystko goto
we — oświadczył wówczas in 
żyn ier B erg ie r — w  grudn iu  br. 
załoga oddziału mechanicznego 
będzie mogła przeprowadzić się 
do nowego budynku.

się. Na budowę przychodzi od 
czasu do czasu paru rob o tn i
ków, k tó rzy  pracują trzy  do 
sześciu dn i i  znowu zn ika ją  na 
parę miesięcy.

Inaczej jednak zapatru ją się 
na tę sprawę pracow nicy od
dzia łu  mechanicznego t j.  kon 
strukcyjnego i kuźn i, k tó rzy  du
szą się w jednym  ciasnym bu 
dynku. Praca nie może być 

I sprawnie w ykonyw ana, w sku -
Przeszedł rok 1950. 1951 i po- ! tek panującej ciasnoty. Robot- 

łowa 52 roku, a nie ma żadnych ; n icy oburzeni są taką -żółw ią 
widoków* na to, aby i w tym  i metodą inwestycji,^ i niedotrzy - 
roku  bvło  można się w prow a- m ywaniem  term inów , 
dzić do" tego nowego budynku ; P racując w  tak im  tempie nie 

A  jest możliwość postawienia bardzo przyspiesza się w ykona- 
go bardzo szybko, gdyż wszyst- nie p lanu 6-letniego. 
k ie  konstrukc je  są gotowe. T y l-  I CZESŁAW LISZA J
ko dział in w es tyc ji nie spieszy I Częstochowa

Bezlrosko żyje WSS
Na „Z ie len iak “

Spółdzielcze dożynki
Obok piętrowego budynku, w 

k tó rym  m ieści się b iu ro  zarzą
du spółdzielni, jest n ie w ie lk i sa
dek. O t — k ilk a  drzewek ja 
b łon i. n iskie  ś liw k i, otoczone 
m łodym i pędami, pnie czereśni. 
M iejsce by ło  ja k  wymarzone, 
tu w ięc rozs taw ili stoły, k ilk u  
chłopaków u łożyło gładką, dre
wnianą posadzkę do tańców, 
m iędzy drzewam i rozwieszono 
d ru ty  przewodów elektrycznych 
z lam pkam i, okręconym i ko lo 
row ym  papierem.

W  niedzielę stołów ju ż  nie by
ło — sprzątnięto je po wesołej, 
całonocnej zabawie. Zostały jed
nak jeszcze pogaszone la m p k i i 
posadzka, na k tó re j teraz bez
karn ie  panowała grom adka urno 
rusanych dzieci, w yb ija ją c  z 
w erwa bosym i p ię tam i jakieś 
zawadiackie hołubce. Starsi 
spali, odpoczywali po nocy. Spali 
w swych domach i goście, k tó 
rzy przyszli tu  z sąsiednich wsi 
zaproszeni i niezaproszeni, 
wspóln ie spędzili wesołe godzi
ny. Długo jeszcze będą wspo
m in a li dożynki w  spółdzielni 
p rodukcy jne j S tary Brześć, jed
nej z przodujących w '  pow. 
w łocławskim .

Zadowoleni b y li wszyscy. N a j
bardziej jednak spółdzielcy, bo 
obchodzili swe św ięto ze spo
ko jnym  poczuciem dobrze speł
nionego obowiązku, dum ni z 
pracow itych dn i żniw . zakoń
czenia prac i  w yn ików , ja k ie  sa
m i, w łasnym i rękom a i w łas
nym  trudem  osiągnęli. Wesoło 
się b a w ili na dożynkach, w ie
dzieli bowiem, że na tę weso
łość zasłużyli.

Szmat roboty m ie li już poza 
sobą.

W  ciągu 21 dni

Czy żniwa by ły  dla n ich t ru d 
nym , ciężkim  problemem? I  tak

Anatol Ryszczuk

je ck ie i w  W arszawie Centrala 
Ogrodnicza dostarczyła około 
1000 ton ziem niaków . Z iem n iaki 
złożono na p lacu targowym . Po
nieważ źle je  ułożono (n;e zro
biono przerw  między ziem nia-

, _ , , , . , _ „ „ , . , 1 . 1  i  nie. Przeszło dwa la ta  w spół- j  przodowania w  te j pracy,
przy ul. G ro- Kac na o rko w a li i w aży li i ne-i gospodarki nauczyły ich do- i w ija n ia  współzawodnictwa.

z iem n iak i! a^sam ochód podje" brze organizować pracę, zarząd 
, i spółdzielni dobrze tuz spełn iał

chałby ty lk o  ceie i swe zadanie, p o tra f ił odpowied-
l113’ . n io rozstaw ić, do roboty ludzi,

Taka organizacja pracy dała- pokierować n im i. W  spółdzielni 
by w ie le  oszczędności, _ gdyż j ^ y jy  wszystkie 31 gospodarstw

kam i), przy obecnej pogodzie w  i przyśpieszyłaby rozprowadzenie j z g  w g l  
ciągu tygodnia ulegną zepsuciu, psującego się towaru.
T ym  bardzie j, że rozprowadze
n ie  tych ziem niaków odbywa 
się w  sposób źle zorganizowany.
O to p rzyk ład :

Samochód (n r boczny 139) na
leżący do WSS, a przydzie lony 
do Zakładu Zbiorowego Ż yw ie 
nia  V/SS, w yw oz ił ka rto fie  
19. V I I I .  br. Załadowanie 6 ton 
trw a ło  4 godziny, ponieważ 3- 
osobowa załoga samocnodU m u
siała z iem niak i kłaść do w o r
ków , ważyć i ładować.

Uważam, że w  tak ich  wypad-
Bumelanri szl.a!u;ą dobre imię rybaka

Nauczyły się pracować na 
wspólnym  i kob ie ty, żony i cór-Obecny system pracy może j

srst srsyyssj&:« *»***>. "■? ,«*•j  . v j me ich ręce — me w yg ląda łyby
dzi pracy.  ̂ j tak dobrze, nie b y łyb y  tak czy-

Tego rodzaju gospodarkę za- , S£e_ odchwaszczone i upraw ione 
obserwowałem na ta rgow isku 2 0  ha spółdzielczych buraków, 
przy  u l. G ró jeck ie j. Koledzy 
m oi — in n i k ie row cy, p racu
jący w  WSS, s tw ie rdz ili, że po
dobna sytuacja  panuje w  WSS 
przy u l. Radzym ińskie j 4/6.

S TA N IS ŁA W  F IJA Ł K O W S K I 
Warszawa

A le  tu  bądź co bądź żniwa. 
Sporo hekta rów  zbóż kłosowych, 
m oty lkow ych  mieszanek, wszyst
ko to zżąć, sprzątnąć, podorać. 
od razu zacząć m łócić. I  do tego 
chcie liby to zrobić szybciej niż 
p lanow a li, zakończyć żniwa, 
zwózkę, większość podorywek 
nie w  25, ale w  21 dni.

B y ł to w ięc problem  nie tak i 
znów ła tw y.

— Wszystko zależy od nas — 
m aw ia ł często Osiński, przewod
niczący spółdzielni. Jeśli w y j
dzie do nracy jakieś 60 osób, a 
ty le  może wyjść, solidn ie za
bierzemy się do roboty — żn i
wa nie będą trudnością. A jeś li 
nie po tra fim y  ludz i zm obilizo
wać — ciągnąć będziemy ze 
żn iw am i, zboże może zmoknąć, 
wysypać się z kłosów. S trac i na 
tym  spółdzielnia, a więc s trac i
m y i m y sami.

— K on kre tn ie  więc — doda
w a ł na zebraniach pa rty jnych  
sekretarz m iejscowej organiza
c ji. tow. W alusiak — nie ty lk o  
każdy z nas pow in ien w y jść  w 
pole, przodować, świecić innym  
swym przykładem . Trzeba ta k 
że, aby w ysz li do pracy człon
kow ie naszych rodzin, zdo ln i do 
pracy. Zacząć od siebie a potem 
m obilizow ać innych.

Najlepsi więc, na ja k tyw n ie js i 
zaczynali od siebie. Poczynając 
od 19 lipca. k iedy to po raz 
p ierwszy ruszyły  na pole sno- 
pow iązałk i. n iem al dzień w 
dzień w ychodz ił do roboty W a
lus iak z żona i  synem, z domu 
Ignacego B ry la  szły do pracy 
cztery osoby — on. żona i dw ie 
córki. M łodsza z nich, Irena, 
jest przewodnicząca ko ła  ZM P 
i za to właśnie, że p o tra fiła  
zm obilizować ZM P-ow ców  do 
stałe j, systematycznej pracy, do

roz- 
po-

ciągania za sobą starszych, za 
to w łaśnie w ybrano ją  delegat
ką na Z lot. Całe ko ło  zresztą 
za pracę w  przygotow aniu żniw* 
i udzia ł w nich o trzym ało od 
Zarządu W ojewódzkiego ZM P w 
Bydgoszczy proporczyk współ
zawodnictwa przedzlotowego.

Nie próżnowała ani snopo- 
w iązałka POM z Brześcia K u 
jawskiego. ani własna spół
dzielcza. dobrze m usia ły się 
zw ijać, aby. nastarczyć roboty 
dla 60 ludzi. T y le  bowiem  osób

w  najgorętsze dn i żn iw  praco
wało.

Jeśli m ów im y, że z rodziny 
Ignacego B ry la  pracow ały 4 o- 
soby, 3 z domu W alusiaka — 
nie jest to zupełnie ścisłe. Bo 
w łaściw ie  w yg lądało to nieco 
inaczej.

Jedna z m łodszych la to roś li 
B ry la , 13-le tn i Józek, norm aln ie  
chodzi do szkoły. T ak  zresztą, 
ja k  i  12 jego kolegów, synów 
i córek spółdzielców ze Starego 
Brześcia. Wszyscy ja k  jeden 
zgłosili się w  okresie w akac ji do 
żniw , chcie li pomóc rodzicom, 
starszym braciom.

Grupa najm łodszych spół
dzielców dostała kon k re tny  
przydzia ł — znoszenie i  ustaw ia
nie snopków. Józek, jako  g ru 
powy, dokładn ie  no tow a ł każdy 
dzień na kaw a łku  k ra tkow ane j 
k a rtk i, w yd a rte j z zeszytu: 
„Z ygm un t W alusiak pracował 
cały dzień. S tefka by ła  ty lk o  do 
po łudn ia“ . (Stefka to rodzona 
siostra Józka). I  tak  po ko le i 
wszystkie 12 nazwisk.

Wieniec urodzaju

Zarówno prace starszych ja k  
i najm łodszych złożyły się na 
to. że 9 sierpn ia o godz. 10 w ie 
czorem żniwa zostały zakończo
ne, zboże zwiezione, n iem al 
wszystkie ścierniska podorane i 
zasiane poplonam i. Przed za
kończeniem żniw  spółdzielcy 
św ięc ili jednak jeszcze jedną 
uroczystość — całkow ic ie  w y 
kona li swój obowiązek wobec 
państwa w  dostawie zboża.

Dzięki temu, że chętnych do 
pracy by ło  sporo, równocześnie 
ze żn iw am i przystąp iono do 
om łotów. Duża m łocarn ia  POM 

■ „łu ska ła “  po 10 q na go
dzinę, szybko w ięc to szło. A  
musiało iść szybko, bo spółdziel
cy chcie li pierwsze zboże do
starczyć państwu. Za pomoc, za 
opiekę, za to, że stw orzyło  im  
w a ru n k i dostatniego, spokojne
go życia.

O m łoty pogodziły tych, k tó 
rzy się przedtem  sprzeczali co 
do urodzaju. Jedni oceniali go 
dość wysoko, in n i sceptycznie 
w y k rz y w ia li usta. Okazało się 
jednak, że ci p ie rw s i m ie li w ię
cej rac ji. Do 9 sierpn ia nie zdą
ży li spółdzielcy om łócić w p ra w 
dzie wszystkiego, p o tra f ili jed
nak sprawdzić w ydajność każ-

W S T O L I C Y

Aa hmtonie Pałacu Kultury i Nauki

Jednym  z zasadniczych w a 
ru n kó w  w ykonyw ania  planów 
po łow ów  w  Przedsiębiorstwie 
Połow ów i Usług Rybackich 
„A rk a “  w G dyni, jest przestrze
ganie socjalistycznej dyscyp liny 
prący.

Przeważająca częsc naszych 
szyprów ku trow ych  i  rybaków  
zrozum iała, że przodując w  w y 
konyw an iu  planów, spełn iają 
swój pa trio tyczny obowiązek 
wobec Polski Ludow ej i  naro
du. Do nich m iędzy in. należy 
szyper Józef M adyck i z ku tra  
„A rk a  115“ , k tó ry  w raz ze swo
ją  przodującą załogą, przekro
czy ł plan po łowów przypadają
cy na jego k u te r o 4 tony ryb.

Są jednak jeszcze tacy szy
p row ie  i rybacy bum elanci, jak ] 
C ybu lsk i H enryk, szypar z „A r-  j 
k i 8“ , W arsiński Teodor z „A r- 
k i-29“  i Leszczyk Franciszek z 
„A rk i-9 2 “ , k tó rzy  lu b ią  często 
zaglądać do kie liszka. S ku tk i \ 
tego są przeważnie bardzo p rzy 
kre , gdyż np. w  w y n ik u  p ijac
k ie j lib a c ji, urządzonej w dniu

3. V III. br. przed odjazdem w  
morze, C ybu lsk i p rzy nieostroż- 
nvm  odb ijan iu  od brzegów, u- 
sżkodził ku te r, W ars ińsk i w  o- 
góle nie raczył p rzyjść do p ra 
cy, powodując przestój swego 
ku tra . N ie s taw ił się również 
do pracy Leszczyk, w sku tek cze
go i jego jednostka m ia ła  prze
stój.

W ym ien ien i swoim  postępo
waniem  na raz ili państwo “na 
koszty i stratę około 9 ton ryb, 
tak potrzebnych dla  zaopatrze
nia ludz i pracy.

Takie  pyostępowanie nie lic u 
je z godnością rybaka — budo
wniczego Polski Ludow ej. W y
konyw anie i przekraczanie p la 
nów połowów w tedy będzie 
m ożliwe, gdy wszyscy weźmie
my sobie głęboko do serca to 
zaszczytne i odpowiedzialne za
danie. Jednakże koniecznym  
w arunk iem  do tego jest trzeź
w y um ysł i zdrowy rozsądek.

J. PA SIU K  
Gdynia

Prace przy budowie Pałacu K u ltu ry  i  N auk i postępują w  szybkim  tem pie naprzód. Na zdję-
ciu : p rzygotow ania do prac be ton iarskich

C A F  — D K N  M a r ty n o w

dego niem al, obliczonego do
k ładn ie  kaw a łka  pola. Pomoc, 
jaką  p rzyn iós ł PO M  w  mecha
nicznej upraw ie  ziem i, w  pora
dach agrotechnicznych, staran
ność, jaką  trak to rzyśc i i  spół
dzielcy w ło ż y li w  swą pracę, w 
w  szybkie przeprowadzenie żn iw  
— wszystko to m usiało p rzy 
nieść dobre w y n ik i. Jęczmień 
ja ry  w yd a ł po 30 q z ha, psze
nica ozima — 20 q, owies też 20. 
Jedynie pszenica ja ra  obrodziła 
stosunkowo słabo — 15 q z ha. 
A le  to by ło  już  w iną  nieodpo
wiedniego ziarna siewnego, nie 
udającego się w  m iejscowych 
w arunkach gatunku. Na p rzy 
szły rok  go zmienią.

I  oto ju ż  31 lipca spółdzielcy 
sprzedali państwu 250 q zboża, 
w  5 dn i zaś później — jeszcze 
162 q. Razem 412 q, gdy ty m 
czasem całoroczny plan dostawy 
w ynos ił 365 q. Sprzedali więc 
państwu do 5 sierpn ia 47 q zbo
ża w ięcej, n iż w ynos iły  ich do
stawy obowiązkowe, sprzedali 
47 q po cenach prem iow ych.

Jeśli chodzi jednak o dobre 
urodzaje, o przedterm inow e do
stawy zboża państwu, S tary 
Brześć nie b y ł jedyną spółdziel
n ią  w  powiecie. O m ło ty  w y k a 
zały, że Jądrow ice zebrały po 
20 q żyta z ha, 22 q pszenicy 
ozimej, 27 q jęczm ienia jarego, 
M iechow ice po 25 q pszenicy o- 
zim ej, P ie leszki po 24 q żyta, 
Fa lborz po 19 q żyta i  24 q jęcz
m ienia jarego. Całoroczny p lan 
obow iązkowej dostawy zboża 
państwu w ykona ły  ju ż  Jądro
wice i P ieleszki, lada dzień w 
ich ślady pójdzie reszta spół
dzielń pow iatu.

Spokojn ie  radośnie przygo
to w y w a li się w  S ta rym  B rze
ściu do dożynek. W ysiłek nie 
poszedł na m arne — czyści są 
wobec państwa, bogate zbiory 
zostały do podziału na dn iów ki.

W  sobotę 16 sierpn ia cały 
dzień w rza ła  praca. Chłopcy u- 
k ła d a li d rew niana posadzkę, roz
w ieszali ko lorow e lam pki, ko 
b ie ty  od rana zajęte b y ły  w 
kuchn i, pitrasił.y. gotowały, pie
k ły .

W ieczorem p rzyb y ły  ork iestra  
z Brzezia, zaproszeni goście. 
P rzedstaw iciele kom ite tu  pa r
ty jnego, rady narodowej, spół
dzielcy z Falborza, Jądrow ic, 
M iechowie, ch łop i in d y w id u a l
n i z sąsiedniego Nowego M ły 
na, PO M -owcy. N a jm ilszym i 
jednak gośćmi b y li gospodarze, 
ci, k tó rych  osobistym świętem 
b y ły  dożynki. N ikom u innem u, 
ty lk o  w łaśnie 50-le tn iem u Po
dolskiem u, p rzodow n ikow i p ra
cy ze spółdzie ln i S tary  Brześć 
w ręczył uroczyście przew odni
czący p iękny w ieniec dożynko
wy, najlepszych ze Starego 
Brześcia wspom inano w  toa
stach, W spom inano m. in. Po
dolskiego i Tom czyka, k tó rzy  
w yko n yw a li po 170 proc. no r
my, W alusiaka i  Zofię Kozicką 
(140 proc.), żonę członka spół
dzie ln i, Berkow ską (135 procent). 
Wznoszono toasty za dobre k ie 
row n ic tw o  spółdzielni, za je j za
rząd, za PO M -owców i ich po
moc spółdzielcom. W pierwszą 
parę do walca Piasecka, człon
k in i spó łdzielni, poprosiła nie ko_ 
go innego ja k  w łaśnie k ie row n ika  
w ydz ia łu  politycznego POM tow. 
Gołębiowskiego. Wszyscy w 
spółdzie ln i uważają go jak  za 
swego, bo też ja k  o swoją w ła 
sna dba o spółdzielczą gospo
darkę i  je j ludz i. Tańce trw a ły  
do jasnego dnia.

I  n ik t  n ie  m ia ł za złe, że 
wszyscy poza tym i. k tó rzy  k a r 
m ią  k row y , konie i  św in ie  w 
S tarym  Brześciu spali w  n ie 
dzielę pokotem. Z as łuży li na 
zabawę, zasłużyli i na w ypo
czynek.

Zlotowe tempo pracy ZMP-owców  
z M DM

M łodzieżowcy, członkowie 
ZM P  z M D M  zdobyli po raz 
d rug i proporzec przechodni Za
rządu G łównego Zw iązku M ło 
dzieży Polsk ie j za osiągnięcia w 
p rodukc ji. A b y  utrzym ać zlo to
we tempo pracy młodzieżowe 
zespoły i g rupy produkcy jne  m. 
in. grupa transportow a P rzyby- 
siaka, betoniarska — M ilczarka, 
m ura rsk ie : Nasiłowskiego, Ste

fan iaka. Podbielskiego i  zbro- 
ja rska K rycha  pod ję ły  w  po
niedzia łek i w to re k  w ie le  cen
nych zobowiązań przyspieszenia 
te rm in ów  w ykonan ia  pow ierzo
nych im  robót.

W c h w ili obecnej zobowiąza
nia produkcy jne  w  dalszym  
ciągu nap ływ a ją  do zarządu za
kładowego ZM P. (z)

W  p rzysz łym  ro k u  now e b lo k i 
nu zapleczu Nowego Św iatu

W roku 1953, po wschodniej 
stronie ciągu pieszego na zaple
czu Nowego Ś w ia tu  rozpoczną 
się roboty przy  budow ie k i l 
ku nowych kam ieniczek. P rzy
gotowania do budow y tych ka 
m ieniczek rozpoczną się p ra w 
dopodobnie zimą.

Obecnie po zachodniej s tro 

nie „c iągu “  tyn ku je  się 3 budyn 
k i, wykończone w  roku bieżą
cym. P rzy 2 w  na jb liższym  cza
sie ustaw ione zostaną rusz
towania. W pierwszej po łow ie 
września na teren osiedla we jdą 
brygady drogowców, k tó re  u - 
kładać będą naw ierzchnię chod
nikową. (z)

Capstrzyk, spotkania i zabawy w VI Tygodniu 
Lotnictwa

Z okazji trwającego obecnie 
V I Tygodnia Lo tn ic tw a  w  w ie 
lu  zakładach pracy odbyw ają 
się spotkania załóg z żołn ierza
m i jednostek lotn iczych. Spot
kania tak ie  odbyły  się już  w  
Domu Słowa Polskiego i Z jed 
noczeniu BW  — ,2 BOR.

W czasie spotkań m łodzież z 
zakładów pracy m ów i o swoich 
osiągnięciach w  pracy p roduk
cy jn e j i organizacyjne j. Ż o łn ie 
rze opow iadają m łodzieży o 
swoich sukcesach w  szkoleniu 
bo jow ym  i po litycznym  i o za
szczytnej służbie lotn iczej.

Dalsze spotkania odbędą się

w  zakładach im. Świerczewskie
go, Kasprzaka i  w  W arszaw
skich Zakładach Budow y U rzą
dzeń Przem ysłowych.

Dziś, je ś li pogoda dopisze, u - 
lica m i sto licy przeciągnie cap- 

.s trzyk , a następnie na placu 
Dzierżyńskiego odbędzie się 
wesoła zabawa ludowa.

C entra lnym  punktem  uroczy
stości V I Tygodnia Lo tn ic tw a  
będzie akademia w  H a li M iro w 
skie j w  sobotę 23 sierpnia. W  
niedzielę na zakończenie tygo 
dnia na placu Zw ycięstw a od
będzie się zabawa ludowa, (kw )

Jeszcze w sprawie rytmiczności produkcji
W  sierpn iu br. po dwóch de

kadach W arszawska Fabryka 
M o tocyk li w ykona ła 24 procent 
p lanu miesięcznego. W alcow 
nia „W arszaw a“  w ykona ła  23 
procent p lanu miesięcznego, 
Z akłady W ytwórcze A pa ra tu 
ry  O św ie tlen iow ej T - l l  w y 
kona ły  ty lk o  12, a W arszaw
ska Fabryka  Przyrządów  i  U -  
chw ytów  3,6 procent planu 
miesięcznego. Podobnie sła

be lu b  jeszcze gorsze w y n i
k i m ają Polskie Z akłady O p ty 
czne, Z akłady im. Róży L u k 
semburg, Fabryka W yrobów  
Precyzyjnych im . K. Św ierczew
skiego i  inne.

Zakładom  tym  pow inny po
móc ich centra lne zarządy. T rze . 
ba zbadać przyczyny hamujące 
ry tm iczne w ykonyw anie  p ro
d u kc ji i zło usunąć.

( w )

Mechaniczne trawienie klisz 
chemigraficznych

1 M a js te r dzia łu chem ig ra fii 
D ru ka rn i Akcydensowej S tan i
sław K w ia tk o w s k i opracował i  
skonstruow ał model degestorium 
kab in y  — do mechanicznego t ra 
w ienia k lisz  chem igraficznych. 
K om is ja  p rzy ję ła  w niosek i  o- 
becnie trw a  praca przy budo
w ie  degestorium.

Kab ina ta będz,ie m ia ła duże 
zalety. Pozwoli ona na - szybsze 
i  lepsze w ykonyw an ie  k lisz  — 
i co najważniejsze — daje ona 
zupełne bezpieczeństwo pracy 
dla chem igrafów , gdyż c y k l p ro
dukcy jn y  odbywać się będzie w 
zam knięte j i oszklone] kabin ie.

Dziś w racają dzieci z U turnusu kolonii 
letnich

WYBORY I W Y B I E R K I
Napatoczył się sam. Bo gdy- I kefe lle row ie. M ellonow ie, Car- 

by „G łos A m e ry k i“ , ja k  pisał ; negie i inne m agnackie rodziny, 
wieszcz — cicho w  m ateczniku i To samo pow tórzyło  się w 
siedział, n ik t  by o n im  ni ej  1936 ro ku ,,k ie d y  to sami repu- 
w iedzia ł. A  tak  na rw a ł się i do- b likan ie  zebrali pośród k ilk u -  
stanie. Dobrze mu tak. dziesięciu najbogatszych rodzin

Okazja jest następująca. Są j ponad trzy  m ilion y  do larow  - -  
u nas wvbory, są rów nież w i o fic ja ln ie  — na cele kam pan ii 
U S A  w ybory. Robim y my po- j wyborczej, a dem okraci drugie 
rów nania , zechciał w ięc zrobić ! ty le  wśród te j samej k lien teu . 
porów nanie „G łos T rum ana“ . I  j  I  to samo powtarza się w  każ- 
wyszło nędznie, że aż hadko : dej kam pan ii wyborczej w 
słuchać. i  USA. . . .

W  USA — miauczy szczeka- W mysi zasady: k to  p łac i ten 
czka (co w  zoologii podżegaczy j wymaga, można ła tw o  sobie 
wolennych jest ca łkow ic ie  m o- | wyobrazić w ja k im  celu M orga- 
żliw e) — panuje prawdziwa i nęwie, R ockefellerow ie czy m - 
wolność T rum an zaprosił E isen- n i magnaci kap ita łu  finansowe- 
howera do siebie, tenże grzecz- go sypią m ilion y  do larow  na 
nie  odm ów ił i wszystko w po- , kandydatów  obu burzuazyjnych 
rządku. Poza tym  — m ów i da- i pa rtii. Płacą, więc wym agają, 
le j n ie ja k i O rłow sk i „p o lsk im “

małe k l ik i aparatów p a r ty j
nych, na jściś le j związanych od 
góry — je ś li można tak  pow ie
dzieć — z w ie lk im  kapita łem , 
a od do łu — z gangsterskim  
pó łśw ia tk iem  Będą więc ame
rykańscy. w yborcy m ie li do w y - 

na cele kam pan ii j boru w  dn iu  4 listopada między 
np. senatorem Mac Carthy, 
k tó ry  poza tym , że jest faszy
stą jeszcze okrada ł skarb pań
stwa na drobne stosunkowo su
m y k ilku n a s tu  tysięcy do larów 
na raz, a np. senatorem B y r-  
dem, k tó ry  po jedne j z licznych 
w USA ka tas tro f górniczych 
ośw iadczył, że „ostatecznie pa
ru ludzi mniej — to parę mniej 
gęb do wyżywienia“.

M ają  am erykańscy obyw ate
le wolność w yboru  m iędzy kan -

akcentem z now o jorsk ie j k n a j
py — wszystkie pa rtie  mają w  
USA pełną swobodę przedw y
borczego wypowiedzenia się i 
upraw ian ia  propagandy.

Eisenson i Stevenhower
To wszystko jest tak piękne, 

że aż spazmów zachwytu dostać 
można. Szkoda ty lko , że nie 
.całkiem  — ja kby  to de lika tn ie  
powiedzieć — prawdziwe.

Zacznijm y od początku: kto 
wysuwa w USA kandydatów 7

I na kandydatach swoich nie dydatem  na w iceprezydenta z 
zawodzą się. j ram ienia repub likanów , senato-

Idźm y dale j. K to  to są ci j  rem N ixonem , którem u nie 
kandydaci, w ysuw ani z ram ie- J wystarcza działalność F B I  ̂ i 
nia p a rtii burżuazyjnych przez [ k tó ry  sam osobiście za ją ł się 
małe k l ik i  finansis tów  i prze- | szpiclostwem w  sw oje j rodzi- 
mysłowców? Jaką wolność w y - j mej K a lifo rn ii,  a kandydatem  
boru będzie m ia ł obyw ate l ! na w iceprezydenta z ram ienia
am erykański w dn iu  4 lis topa
da? Czy w idz i on jak ieś różn i
ce istotne m iędzy Eisenhowe
rem i Stevensonem, poza' tym , 
że każdy z n ich głośno krzyczy, 
iż drug i jest ła jdakiem ? Prze
cież rów nie dobrze m ogliby 
kandydować ja k iś  Eisenson i

Tzw. konwencje poszczególnych ; jak iś  Stevenhower i nie zrob i- 
p a rtii. Kogo reprezentują kon- : (oby to absolutnie żadnej róż-
w encje repub likanów  czy de- ........ — , : ł—  —
m okratów? P rzy jrzy jm y  się l i 
ście o fiarodawców  na cele kam 
pan ii wyborczej w 1932 roku 
Na dem okratów daw a li: Ber
nard Baruch (60.000 dolarów). 
A stor (35.000), Hearst (25 000), 
i setki innych przedstaw icie li 
najbogatszych rodzin o liga rch ii 
finansowej Stanów Zjednoczo
nych, w tym  Dupontow ie, Van- 
de rb ild t i inn i Republikanów 
w tym  czasie w sp ie ra li: Roc-

nicy w  po lityce am erykańskie j 
reakcji. Poza chyba jedną: że 
Stevenson — ja k  podaje sze
roko prasa — lu b i pekińczyki, 
podczas gdy E isenhower w o li 
wędkarstwo..

A rka Noego kanalii
A może w wyborach do K on

gresu wyborca ma coś do po
wiedzenia? Zobaczmy. K andy
datów tak samo wyznaczają

dem okratów , Sparkmanem, k tó 
ry  n ie jednokro tn ie  publicznie 
oświadczał, że sprzeciw ia się 
rów noupraw n ien iu  M urzynów , 
bo są oni pod-ludźm i.

M a ją  do w yboru  m iędzy ła 
pow n ikam i (ponad 80 członków 
ubiegłego Kongresu m ia ło tak ie  
czy inne sprawy o łapow nic
two) a gangsteram i (rapo rt se
natora Kefauvera w ykazał, że 
co trzeci kongresmen jest za
mieszany w  afe ry krym ina lne), 
m iędzy h itle ro w sk im i agenta
m i (jak  np. 0 ‘Koński) a p ła tn y 
m i przez Czang Kai-szeka (tak!) 
kom iw ojażeram i (ja k  np. K no w - 
land, popu larn ie  zwany „se
natorem  z Form ozy“ ).

Jeśliby kapryśny obywatel 
jeszcze ciągle nie by ł zachwy
cony m ożliwościam i „w y b o ru “ 
— są na to rezerwy Są dziala-

cze „robo tn iczy“ , ja k  np. V ic to r 
Riesel, k tó ry  na zjeździe N A M  
(am erykański Lew ia tan) w  . 1950 
roku oświadcz}’ ! w ie lk im  kap i
ta lis tom : „Wy jesteście najbar
dziej uciskanymi ludźmi w 
Ameryce“.

Są duchowni ja k  ksiądz Cou
gh lin , którego prezydent Roose
v e lt kiedyś nazwał szpiegiem 
nazistowskim . Są — jednym  
słowem — wszelkiego rodzaju 
kana lie  na sprzedaż, a każda 
z tych k a n a lii dysponuje tym  
właśnie, co tak  zachwala „G łos 
A m e ry k i“ : pełną swobodą p ro
wadzenia kam pan ii wyborczej 
i w yda tkow an ia  m ilionow ych 
sum na propagandę.

T y lk o  kana lie  m ają te moż
liw ości, bo jedyna partia  w y 
suwająca w  wyborach hasła 
pokoju — P artia  Postępowa — 
w  w ie lu  stanach nie może w  
ogóle w ystaw ić  kandydatów  z 
powodu "licznych kruczków  pra
wnych, a w ie lu  je j działaczy 
— łącznie z H a llinanem , kan
dydatem  na prezydenta — za
poznało się ju ż  z am erykańską 
„spraw ied liw ośc ią“  w  trakc ie  
kam pan ii wyborczej. P om ija 
my ju ż  tu fak t, że P a rtia  Po
stępowa nie o trzym u je  oczyw i
ście subwencji od W a ll Street, 
nie dysponuje aparatem  propa
gandowym  ani środkam i m ate
r ia ln y m i i n ie ma — wobec 
szalejącego te rro ru  — żadnych 
m ożliwości rozw inięcia kam pa
n ii wyborczej i w  ogóle do tar
cia do mas.

O różnych rodzajach 
samobójstwa

A le  m y liłb y  się ktoś, k to  by 
sądził, że obyw ate l am erykań
ski jes t ca łkow ic ie  pozbawiony 
wolności w yboru . V /prawdzie 
głosu żadnego nie ma jeżeli 
chodzi o zmianę rządów, bo 
burżuazja am erykańska wszel
k im i m etodami u trw a la  władzę

w yzysku i  ucisku. A le  za to w 
innych  dziedzinach — w ybór 
w o lny  i szeroki.

O to donosi bow iem  prasa 
am erykańska, że w  pierwszym  
półroczu br. by ło  w  USA o 
63.000 w ięcej samobójstw niż 
w  zeszłym roku, i to — chw a li 
się ona — w ie le  oryg ina lnych, 
n iespotykanych dotychczas spo
sobów zadawania sobie śm ie r
ci. M a więc obyw ate l USA 
praw o w yboru  — gatunku sa
m obójstwa.

Inna depesza donosi o wzro
ście analfabetyzm u wtórnego, 
k tó ry  v/ samych ty lk o  stanach 
po łudniow ych ogarnia obecnie 
ponad pięć m ilionów  ludzi. Ma 
w ięc obyw ate l am erykański 
praw o w yboru — stania się a- 
na lfabetą.

Wreszcie inna depesza s tw ie r
dza, że znowu nastąp ił w  ostat
n ich tygodniach bardzo poważ
ny wzrost cen różnych tow arów  
pierwszego spożycia. Znowu 
więc ma obywate l am erykański 
wolność w yboru : ma pełne 
praw o nie kup ien ia  potrzeb
nej m u żywności i  odzieży.

O tych wszystkich p raw dz i
wych „swobodach“  przeciętne
go A m erykan ina  szczekaczka, 
co to głosi „dobre lub  złe, ale 
zawsze praw dziw e“ — m ilczy 
ja k  zaklęta. Za to w ie le rozga- 
du je  się na tem at „s trasz li
w ych “  rzeczy zachodzących w  
Polsce. W yobraźcie sobie, że — 
podawała audycja z dnia 11 
V I I I .  — „polskiej wsi zagraża 
pobór robotników do fabryk“.

M niejsza ju ż  o k ła m liw e  o- 
kreślen ie  w erbunku sił robo
czych do przem ysłu — mianem 
„po bó r“ . A le  sam fa k t jest 
straszny, prawda? Nie ta k  ja k  
za dawnych, „dob rych “  cza
sów, k iedy n ik t  nie przeszka
dzał bezrolnym  czy m a ło ro l
nym , „zbędnym  silom  robo
czym " przym ierać z głodu na 
wsi, albo em igrować za ch le-

bem „na saksy“ . N ie ta k  ja k  w 
USA, gdzie fa rm erzy, n iezw y
k le  ostro dotkn ięc i tegoroczną 
posuchą, m ają „wolność w y 
boru“  m iędzy bezrobociem na 
w łasnych śmieciach, a bezro
bociem w  mieście.

O, nie. U  nas jest wszystko in a 
czej. N ie ma „w o lności w yb o ru “ . 
Po to, by przeszkodzić ludziom  
w  staw aniu się bezrobotnym i 
budu je się fab i'yk i, kopa ln ie  i 
hu ty . Po to, by im  nie dać te j 
„w o lności w yb o ru “ , ja ką  ma 
am erykański fa rm er in du 
s tria lizac ja  w chłonęła przedwo
jenne „zbędne“  ręce robocze 
na wsi. I  to zam erykanizowa
nych renegatów z „G łosu A m e
ry k i“  tak  bo li, że aż skowyczą. 
Z idealizm u. Z powodu „g w a ł
cenia swobody“ .

*

A  m y się ty m  nie p rze jm u
jem y. Możemy uroczyście po
tw ie rdz ić , że tych „swobód“ , 
za k tó ry m i ta k  tęskn i „G łos 
A m e ry k i“  — u nas nie ma 
przed w yboram i, nie będzie w 
czasie w yborów  i  nie będzie po 
wyborach. N ie będzie wolności 
w yboru  rodzaju samobójstwa 
Nie będzie wolności pozbaw ia
nia ludz i pracy, by staw a li się 
bezrobotnym i. N ie będzie „sw o
body“  w yb ie ran ia  m iędzy gang
sterem, szulerem, zgn iłym  de
magogiem, oszustem podatko
wym , szpiclem F B I, bankie
rem, agentem H itle ra , g ie łdzia- 
rzem z W a ll Street, podżega
czem w o jennym  w m undurze 
generalskim , podżegaczem w o
jennym  w  c yw ilu  i tak  dalej, 
i tak  dale j. Nie będzie — bo 
n ik t  ich nie będzie w yspw ał 
jako  kandydatów  i n ik t  n id  bę
dzie na nich głosował.

Bo my, proszę „G łosu“  słowo 
w ybory  łączym y z pojęciem 
„w yb ie ra ć “ , a nie z pojęciem 
„w y b ie rk i“ .

STAB

Dziś rozpoczynają się p rzy ja 
zdy dzieci z drugiego turnusu 
ko lon ii le tn ich . P rzy jazdy trw ać 
będą do dn ia 25 sierpnia. W tych 
drrach w róc i do W arszawy po
nad 21 tysięcy dzieci.

W bieżącym roku z ko lon ii 
le tn ich  skorzystało około 45 ty 
sięcy dzieci sto licy. W ypoczy
w a ły  one w  na jp iękn ie jszych o- 
kolicach Polski. M łodym  wcza
sowiczom zapewniono ja k  n a j
lepsze w a ru n k i wypoczynku i 
tro sk liw ą  opiekę lekarską.

P laców ki ko lon ijne  zostały

dobrze wyposażone w sprzęt 
sportowy, roz ryw kow y  i b ib lio 
teki. Poza w ypoczynkiem  czeka
ły  na dzieci a trakcy jne  im prezy 
i  zajęcia ja k  wycieczki, zawody 
sportowe, zabawy, ogniska i f i l 
my.

O koło 5000 dzieci spędziło 
wakacje na pó łko lon iach i 
wczasach w mieście organizo
wanych w miejscowościach pod
warszawskich. domach k u ltu ry , 
parkach i w iększych ogrodach 
jo rdanow skich. (k)

Rac jona l i za to rzy  czekają na premię
W roku  1951 grupa pracow n i

ków  w ydz ia łu  ro ln ic tw a  i leś
n ic tw a Prezyd ium  Stołecznej 
Rady Narodowej zracjonalizo
wała p ług Eckerta, przystoso
w u jąc go do potrzeb zalesienia 
W arszawskiego Zespołu M ie j
skiego.

P ług ten o trzym a ł nazwę 
WZM-51. Dzięki zastosowaniu 
k ilk u  p ługów  tego typu  przy 
zalesianiach okolic podwarsza
wskich uzyskano dość poważne 
oszczędności, ja k  rów nież p rzy 
spieszono roboty.

W  roku  bieżącym tow. S tan i
sław Szufladowicz z m echani
k iem  S. Kaczm arczykiem  zbu

dow a li z kadłuba zniszczonej 
n endeckiej sadzarki dobrą sa- 
dzarkę do zalesiem P roto typ  ten 
został uznany przez fachowe ko 
m isje jako dobry i M in is te rs tw o 
Leśnictwa zleciło W rocław skim  
Zakładom  Przem ysłu Maszyno
wego Leśnictwa budowę tego 
typu sadzarek dla potrzeb za
lesienia oko lic podwarszawskich.

Racjonalizatorzy czekają je d 
nak na należną im  premię. 
Trzeba, aby P rezydium  St. R.N. 
za ła tw iło  tę sprawę ja k  n a j
szybciej.

. '  f ik )

T E A T R Y
K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e t“

— g. 19. L e tn i — „W a c h la rz “  — g. 
19.15. N a ro d o w y  — „ F i r c y k  w  za lo 
ta c h “  — g. 19. N o w y  — n ie c z y n n y . 
P ow sze ch n y  — „G o d z ie n  l ito ś c i“  — 
g. 19.

K I N A
M o s k w a  — „N a  m o rs k im  s z la k u “

— g. 17, 19, 21. p a lla d iu m  — „ D i t t a “
— g. 16.30, 13.30, 20.30. P ra ha  —„ W i l 
h e lm  T e l l"  — g- 11. li*. 21, Ś ląsk  — 
„ W ilh e lm  T e l l “  — g. 16, 18, 20.
A t la n t ic  — „W e so łe  k u m o s z k i z 
W in d s o ru "  -  g- U , 16, 18, 20. P o
lo n ia  — „S e k re ta rz  R e jk o m u "  —  ,g 
16.30, 18.30, 20.30. S to lic a  — „ A k c ja  
,,B “  -  g. 16, 18. 20. W —Z  — „ K a 
r ie ra  w  P a ry ż u “  — g. 16, 18, 20 
1 M a j — „P o d  n ie b e m  S y c y l i i “  — 
g. 16, 18, 20. O cho ta  — „M a łż e ń s tw o  
a k to r k i “  — g. 16, 18. 20. S y re na  — 
„K a w a le r  Z ło te j G w ia z d y “  — g. 
16, 18.15, 20.30. Tęcza — „M a ły  p a r
ty z a n t“  — g. 16, 18, 20. L o tn ik  — 
„G o a l“  — g. 17 i  19.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i"  — g. 13 

P o lo n ia  — „K o n c e r t  B e e th o v e n a "— 
g. 14.30. S y re n a  — „S ą d  h o n o ro w y "  
g. 14.

Cena b ile tó w  na p o ra n k i w yn o s i 
1.35 zł.

R A D I O
S O B O T A  23 S IE R P N IA  

Program  I -  na fa li 1322 m.

P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25, W ia do 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55. 12.04. 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.15 M u z y k a  ro z ry w k o w a ,
6.30 P ieśn i p o ls k ie  i  ru m u ń s k ie , 7.20 
K o n c e r t m u z y k i ro z ry w k o w e j,  7.50 
K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 M u zyka .
8.30 A u d . d la  obozów  i  k o lo n i i  le t
n ic h , 8.50 P rz e rw a , 10.00 K o n c e r t 
so lis tów ’ , 10.15 F ra g m e n ty  m u z y k i 
ba le tow ’e j z o pe r w  w y k . O rk . B y d 
g o s k ie j p .d . A . R ezle ra  i W. Pa
w ło w s k ie g o , 10.55 „o ło w ia n e  ż o łn ie 
r z y k i "  — opow . K . G rO nbe rga  z to 
m u p .t. „D ro g a  p rzez m r o k " ,  11.15

M u z y k a  1 a k tu a ln o ś c i, 11.45 G los 
m a ja  k o b ie ty , 12.15 S trauss: F ra g 
m e n ty  z o p t. „B a ro n  c y g a ń s k i“ ,
12.30 A u d . d la  w s i, 12.43 Na s w o jską  
n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 13.20 K o n c e r t  
1'ozryw’k o w y , 13.59 P rze rw ’a, 15.30 
A u d . d la  d z iec i, 16.20 K o n c e r t  ro z 
r y w k o w y  w  w y k . M a le j O rk . 
R ózg i Ś lą s k ie j p .d . J. L ie rsza , 17.00 
M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 17.15 M u z y k a ,
17.30 S łuchacze p iszą — aud. B iu ra  
S tu d ió w , 17.35 Z  naszych  p ie śn i w  
w y k . J. H u p e r to w e j — m ezzoso
p ra n , 18.00 R ep o rta ż  l ite ra c k i,  18.20 
K o n c e r t  K ra k . O rk . i C hó ru  P. R. 
p.d. J. G e rta , 19.05 P o p u la rn e  u tw o 
r y  fo r te p ia n o w e , 19.15 „Z e  s ta ry c h  
ks ią g “  _  aud. w  o p ra ć . Z. M ila n o -  
w icza , 19.30 Na m u zyczn e j fa l i,  20.26 
W iad . s p o rto w e , 20.30 P ieśn i ru m u ń 
sk ie , 20.45 A u d . d la  w s i, 21.00 G ra  
O rk . T a n . P. R. p .d . J. C a jm e ra , 
21.40 „P a m ią tk a  z c e lu lo z y “  — ode. 
pow . I.  N e w e r ly ,  22.00 M u z y k a  d la  
w s z y s tk ic h , 23.10 „N a  d o b ra n o c “ .

P rogram  I I  — na fa li 367 m.
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.11, W ia d o 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 14.00, 17.00, 21.00, 
23.50.

5.10 A u d . d la  w s i, 5.20 K o n c e r t po 
ra n n y , 6.10 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.15 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 6.50 T a ń ce  
ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.20 K o n c e r t m u 
z y k i ro z ry w k o w e j,  8.00 M u z y k a ,
8.30 A u d . d la  obozów  i k o lo n ii  le t 
n ic h , 8.50 P rz e rw a , 14.15 K o n c e r t  
C hó ru  R ozgł. W ro c ła w s k ie j p .d . E. 
K a jdasza , 14.40 P rze g lą d  p ra s y  l i t e 
ra c k ie j,  14.50 D u e t fo r te p ia n o w y  Ra
w icza  i  L a n d a u e ra , 15.10 „P ra w d a  o 
M a te jc e “  — fra g m . pow  P ere  D u - 
m it r iu  p .t. „D ro g a  bez k u rz u " ,
15.30 A u d . d la  d z ie c i, 16.00 P o p u la r
na m u z y k a  s y m fo n ic z n a , 16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 F ragm . zespo
łow e  z o pe r, 17.20 M u z y k a  lu d o w a , 
17.45 A ud . p o e ty c k a , 18.00 K o n c e r t 
M u z y k i R u m u ń s k ie j, 18.30 M u z y k a  
taneczna , 18.50 G los m a ja  k o b ie ty , 
19.05 K o n c e r t  k a n ta to w y , 19.30 M u 
z y k a  1 a k tu a ln o ś c i, 20.00 „ P rz y  so
bocie  po ro b o c ie “ , 21.26 W iad. s p o r
tow e, 21.30 A ud . z c y k lu :  „ N a jp ię k 
n ie jsze  so na ty  fo r te p ia n o w e “ , 22.00 
„S a lo n  l i t e r a c k i“  — ra in o tk a  A . 
W ilk o ń s k ie g o . 22.20 R epo rtaż  z 
W yśc igu  K o la rs k ie g o  D ooko ła  P o l
s k i, 22.30 M u z y k a  taneczna . 23.10 
„N a  d o b ra n o c " .

W yd a w ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b m n ic z e i R e d a g u je  t
D z ia ł p a r ty  in y  7-34-30 D z ia ł z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł ro ln y  8_64"3?„
W a ru n k i p re n u m e ra ty  Z a m ó w ie n ia  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u iz ę d j pocztów  
O d d z ia ły  f  D e le g a tu ry  P P K  „R u c h "  -  cena w  p re n u m . z b ió r. m ieś . -  2.25 zl. In fo r m a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m  
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29 D z ia ł p rop a g an d y  8-08-89.
‘  “  21 . 
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